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Poseł dr. Ebenhoch należał ongi do najwy- 
bitniejszych reprezentantów klubu konserwaty- 
wnego hrabiego Hohenwarta. Podczas ostatnich 
rozterek wewnętrznych poszedł w secesjonisty i na- 
leżał do głównych twórców katolickiego stronni- 
ctwa ludowego. Oganem jego pozostał Linzer 
Volksblatt. Obecnie zamieszcza tam bardzo cie- 
kawy i pod względem informacyjnym wielee po- 
uczający artykuł „o politycznych i ekonomicznych 
zadaniach roku 1896". Jako rzeczy najważniej- 
sze tego roku reformy i ugody wymienia: doko- 
nanie reformy wyborczej, ugodę z Węgrami, 
reformę podatkową i reformę ustawy przemy” 
słowej, tudzież rewizję katastru gruntowego. Co 
się tyczy reformy wyborczej oświadcza się dr. 
Ebenhoch przeciw równemu i powszechnemu 
prawu wyborczemu przedewszystkiem ze wzglę- 
dów — narodowych. „Dla Niemców w Austrji — 
powiada dr. Ebenhoch — zaostrza się Sprawa 
powszechnego i równego prawa wyborczego do 
kwestji istnienia lub zniszczenia koniecznego 
wpływu niemieckiego w ciałach ustawodawczych, 
do kwestji dalszego trwania lub zniesienia nie- 
mieckiego charakteru Austrji. Całkiem proste 
zestawienie rachunkowe okazuje, że gdy z 
23,473.056 mieszkańców Przedlitawji tylko 
8,461. 580 jest Niemców, ci przy powszechnem 
i równem prawie głosowania po wieczne Czasy 
byliby ograniczeni do trzeciej części mandatów 
w izbie poselskiej, podczas gdy posłowie nie nie- 
mieocy posiadaliby większość dwóch trzecich 
głosów. Jeżeliby to prawo wyborcze rozszerzono 
także na sejmy krajowe, Wówczas W Styrji, Ka- 
ryntji i Tyrolu sejmy z wielką jeno biedą za- 
trzymałyby większość niemiecką, podczas gdy 
Czechy, Morawa i Szląsk otrzymałyby przewa- 
żającą większość słowiańską, a Morawa i Szląsk 
byłyby stracone dla kuliury niemieckiej.“ 

Jak widać z tego, stoi dr. Ebenhoch w tej 
mierze zupełnie na stanowisku narodowców nie- 
mieckich o wyższości kultury niemieckiej. W czem 
bowiem polega niemiecki charakter Austrji, sko- 
ro dr. Ebenhoch sam powiada, że tylko trzecia 
część ludności jest niemiecką i dlaczego naprzy- 
kład na Morawie czwarta część ludności ma 
w sejmie majoryzować resztę ludności? Na te 
pytaaia dr. Ebeuhoch nie daje odpowiedzi, a 
przecież nadaje un sobie pozory, jakoby wyzna- 
wał zasadę równonprawnienia narodowościowego. 
Co dr. Ebsnhoch mówi o innych sprawach, to 
nas w tej chwili mniej obchodzi. Chcieliśmy 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na jego stano- 
wisko pod względem narodowościowym, A oka- 
zuje się, że nie różni się ono w niczem od sta- 
nowiska zajmowanego przez innych Niemców. 
W tej mierze są wszyscy do siebie podobni. 
ou przyjmujemy jeszcze do wiadomości 
zapewnienie posła Ebenhocha, iż artykuł jego 
jest wyrazem zapatrywań całego stronnictwa 


katolickiego. Warto to wiedzieć. 
* 


Do Berlina przybył w h ich Z Fi 

n Pouttney - Bigelow, przyjaciel osobisty 

sa E eaeh cesarza Wilhelma II. Misja 
jego była specjalnie polityczna, bo miał inter- 
wenjować w sprawie akcji podjętej przez rządy 
niemieckie przeciw amerykańskim towarzystwom 
asokuracyjnym. Z jakiem powodzeniem wy wiąże 
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Masz słuszność — pisze nasza bezimienna 
w liscie trzynastym do swej przyjaciółki — utrzy- 
mująe, iż „jest to wielce smutnem zjawiskiem, še 
dom panujący w Austrji, liczący tylu doświad- 
czonych, energicznych i zdolnych mężów, powie- 
ie ł tak bezwzględnie losy 
nego urzędnika. Ten stan rzeczy sprawia 
tm dziwniejsze wrażenie, wobec powszechnie 
wiadomego faktu, iż nie wszyscy książęta krwi 
są zadowoleni z polityki Metternicha. Teraz 
bardziej niż kiedykolwiek należałoby zwołać 
radę tamilijną. Stosunki państwowe stają się Z 
każdym rokiem trudniejszymi, Obawa wobec 
przyszłości przenika aż do warstw najwyższych, 
co jest niezawodnym objawem bliskiego niebez- 
pieczeństwa. W tem trudnem położeniu stery de- 
cydujące chwytają się oburącz Metternicha, twier- ; 
, dząc, is jak długo on żyje, tak dłago istnie- 
jący stan rzeczy się utrzyma .. Myśl ową po- 
dzielają nawet ci książęta, którzy nie zaliczają 

się do zwolenników polityki kanclerza. 
Obiega we Wiedniu pogłoska, iż w ostatnich 
czasach odbyła się w rzeczy samej narada star- 
szych arcyksiążąt w Schónbrunnie, której wynik 
naturalaym rzeczy porządkiem zachowano w ta- 
jemnicy. Miano powziąć na niej stanowczą uchwa- 
łą, potępiającą małżeństwa mięszane. Wobec nie- 
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ze swojej misji, to nas na razie mało obcho- 
}ı dzi. Rozumie sią jedak prawie samo przez 
| Bie, że publicyści niemieccy skorzystali z obe 
| cności pana Bigelowa i pragnęli od niego zasię- 
| gnąć ioformacyj co do zatargu angielsko - ame 
rykańskiego. Pan Bigelow nie był wstrzemięźli. 
A wym i powiedział co wie i co myśli, a zapatry- 
(wanie jego zasługuje istotnie na uwagę. bo różni 
' się ono od tych zapatrywań, jakie dotychczas 
mieliśmy sposobność słyszeć. Pan Bigelow zna 
dokładnie wszystkie czynniki interesowane i na 
podstawie swojego dłagoletniego doświadczenia ` 
nie wierzy w wojnę. Szeroki tłum, jak wszędzie, 
tak i w Ameryce umie wywoływać dużo hałasu, 
ale miarodajna część obywatelstwa nie chce nie 
słyszeć o wojnie. Swoją drogą wtedy, gdy honor 
narodowy zaangażowany, nikt nie chce pe: 
zostać na nboczu, albo nawet oponować 
gdyby powsżny zaszedł fakt, ofiarność naro- | 
dowa i powszechny zapał nie pozwalałyby ze | 
sobą żartować. Obecnie jednak taki wypadek 
nie zaehodzi, Cleveland jest ostatnim, któryby 
pragnał wojny, lub któryby chciał — igrać z 
ogniem. Jego orędzie byłoby czystym error of ; 
judgment — czystym błędem teoretycznym ij 
mimowolną pomyłką. Co do meritum rzeczy bar- i 
dzo łatwo pojąć intencje Północnej Ameryki. 
Stany Zjednoczone nie chcą, by małe i bezsilne 
państwa amerykańskie, jak Venezuela oddane 
zostały na łaskę i niełaskę silnego i przemożnego 
przeciwnika jak Anglja i chcą im zapewnić 
łagodniejsze traktowanie. Stąd pochodzi odpo- 
wiedź Ameryki na aogielskie ultimatum do 
Venezueli. Tylko, że Cleveland wciągnięciem 
doktryny Monroego, która ze sprawą nie ma 
nic wspólnego, wszedł nieszczęśliwie na tory, 
gdzie zaraz z muchy zrobiono słonia. Mimo 
jednak wszystkie krzyki, o poważnych nastę- 
pstwach ani mowy być nie może. Sprawa bę- 
dzie w jakiś sposób uregulowaną, a Północna 
Ameryka w żadnym razie o taką drobnostkę 
nie rzuci się w wir wojny. Nieprawdziwem i 
nieuzasadnionem jeet także przypuszczenie, 
jakoby Cleveland tak był działał przez wzgląd 
na przyszłe wybory prezydenckie. Przede- 
wszystkiem żyje Cleveland w tak szczęśliwych 
stosunkach rodzinnych, że urzędu nie potrzebuje, 
a nadto wykluczoną jest ewentualność, a Cleve- 
land wie o tem, by jego, lub kogokolwiek po 
raz trzeci wybrano prezydentem. Pan Bigelow 
zakończył swoje wywody ałowami: Amerykanie 
są poważnym naredem i można być przekona- 
nym, że sprawa Venezueli będzie załatwioną po- 
ważnie i nie lekkomyślnie. 
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Religijna polityka caratu. 


Katolicka Kölnische Volkszeitung zamieszcza 
w ostatnim numerze pisma swego następujące 
uwagi w sprawie postępowania rządu rosyjskiego 
wobec katolicyzmu: 

„Kiedy dnia 1. listopada 1894 wstąpił na 
tron carów Mihołaj II, przywiązywano do tego 
wypadku wielkie nadzieje tak w Rosji samej, 
jak i za granicą; przedewszystkiem spodziewano 
się poskromienia panslawistycznego i rosyjsko 
prawosławnego fanatyzmu. Krzewicielem tego 
ostatniego jest, jak wiadomo, oddawna nadpro- 
kurator „świętego synodu“, Pobiedonoscew, 
| ów człowiek, wszechmożny w zakresie postawio- 
| nej ponad wszelkiemi sprawami kościelnemi kor- 
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| poracji, wykonawca woli cara. Pobiedonoscew, 
kwartalnie. sł. 460 ot. ; 
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Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


chęci Stolicy Apostolskiej dla tego | rodzaju związ 
ków uchwała rzeczona ma wielką doniosłość, 
zwłaszcza dla nas, Polaków, gdyż wymierzoną 
jest głównie przeciw prawosławnemu wyznaniu. 
Rozdział między Austrją a Rosją jest w tym 
samym stopniu dla Polski pożądany, jak niebez 
| piecznymi są dla nas związki tutejszego domu 
| panującego z rosyjskiemi księżniezkami. 

Jeżeli zebrani na obrady arcyksiążęta rze- 
czywiście działać chcieli ku pożytkowi państwa 
i dla honoru domu swego, to przedewszystkiem 
musieli zgodzić się na wymiar sprawiedliwości 
dla Folski. Podeptanie raizej narodowości jest 
zarazem grożbą i poniżeniem dla Austrji, na 
którą posiadanie Głalicjj wkłada pewne obo- 
wiązki. Za wiele mówi się u nas o dewizie: 
Justitia regnorum fundamentum i recta tueri. Jest 
to dawiza panującego monarchy, którą oglądamy 
wytłoczoną na monetach, wyrytą na gmachach 
publicznych, co wszakże weale nie stoi na 
przeszkodzie, iż pojęcia owe obcemi są syste- 
mowi rządowemu Smutną tę prawdę uznają nie- 
mal wszyscy członkowie domu panującego, lecz 
pytają równocześnie: co czynić wypada? Odpo- 

wiedż na to zagadnienie jest bardzo prosta i 
łatwa: uczynić należy coskolwiek dla wolności 
ludów, które się do tej pory ujarzmiało Czyż 
Metternich w ciągu swych „dłagoletnich rządów 
nie występował zawsze i wszędzie w sposób 
| wrogi przeciw wolności ludów? Czyż nie mię- 
szał się w sposób natrętny do spraw wewnętrz- 
nych innych państw jedynie dla ujarzmienia na- 
rodów ? Czyż nie spraszał, nie wyżebrywał kon- 
ferencyj i kongresów celem podeptania żywot: 
nych sił ludowych? Czyż tem postępowaniem 
nie * przysporzył monarchji hańby i niebezpie- 
czeństwa? Niech teraz zmieni tryb postępowa- 
nis. Niech zwoła kongres dla obmyślenia brod- 
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dzierżący swój urząd także za Mikołaja II, 
miał takie znaczenie, że co do traktowania wy- 
znań nieprawosławnych w Rosji nic można się ; 
spodziewać niczego także po zmianie tronu. 
Przed kilku tygodniami rozeszła się nagle | 
wiadomość, która wywołała wrażenie, jakoby 
groźny i znienawidzony oberprokurator nagle į 


| zrzucił dawną skórę. Oświadezyć on miał w liście, 
i wystosowanym do ministra spraw wewnętrznych, : 

: że kościół 
; cznych -- 


prawosławny w krajach nadgrani- 
a zatem w katolickiem Królestwie 


: Polskiem i w protestanckich prowinejach nad- 
; bałtyckich — takie uczynił postępy i można go 
i tam uważać za tak silny, że odtąd będzie mo- 


żna odstąpić od stosowanych w owych dzielni- 


! each przepisów wyjątkowych. Bezustanne za- 


| mykanie kościołów katolickich w Polsce, skazy- 
wanie na kary katolickich duchownych w dro- 
dze administracyjnej, ponieważ w drodze sądo- 
wej nie można im było nic zrobić, gdyż trzebaby 
było przynajmniej dostarczyć dowodu winy — 
oto wedle Pobiedonoscewa „uregulowane“ sto- 
sunki! Niepodobna było wierzyć, aby oberpro 
kurator przez to miał był wyrazić swoje naj- 
głębsze przekonanie Klucz do tego zagadkowego 
postępowania znaleźliśmy teraz. Pobiedonoscew 


| ma zostać „zastąpiony“, a jak inni mówią, „od- 


stawiony*, co ostatecznie wychodsi na jedno. 
Kiedy Times przyniosły wiadomość o piśmie 
Pobiedonoscewa do ministra, zwróciła Neue Fr. 
Presse uwagę na niezwykle liczne wizyty, jakie 
oberprokurator składał carowi; nikt nie umiał 
sobie wytłomaczyć sprzeczności między treścią 
jego pisma, a krótko przedtem świętemu synodo- 
wi i carowi przcedłożonymi, całkiem inaczej 
bremiącymi referatami Pobiedonoscewa i wysnuto 
wniosek, że pogwałciciel sądów doznał też gwał- 
tu raz na sobie samym i to ze strony Mikołaja 
Il. © stoli daleko dojść nie potrzebowało; 
wystarca,.. „o, że Pobiedonoscew posiadał węch 
delikatny, aby zwietrzyć przygotowujące się do- 
piero przeobrażenie; tę zmianę chciał on nagiąć 
dla siebie, choćby to miało być kosztem całej 
jego przeszłości i dotychczas reprezentowanego, 
zewnętrznie przynajmniej, przekonania. 


Ale to już było zapóżno. Wprawdzie nie 
potwierdziła się wiadomość, iż oberprokuratorem 
„Świętego synodu“ został zamianowany guberna- 
ter Kijowa Ignatjew, ale wymieniają teraz 
jako następcę Pobiedonoscewa senatora M a rko- 
człowieka sprawiedliwego wobec inno- 
wierców, wolnego od zaślepionego fanatyzmu. 

Usunięcie Pobiedonoscewa byłoby faktem, 
któryby świadczył o nieprzypuszczanej dotych- 
czas u młodego cara sile woli. Aleksander IL. 
nie miat odwagi naruszyć interesu państwa iko- 
ścioła prawosławnego, jak on to rozumiał, usu- 
wając Pobiedonoscewa  jakiebykolwiek ; mógł 
mieć przy reformach rozprawy = człowiekiem, 
obstającym przy zakamieniałym staro-russycyzmie. 
Zresztą Pobiedonoscew w takich razach ostate- 
cznie ustępował i przez to ułatwiał carowi utrzy- 
manie dotychczasowych stosanków. Takiem za- 
pobiegającem ustępstwem, bez bezpośredniego 
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zmuszania ze strony cara, można zapewne nazwać | 


wzmiankowane pismo Pobiedonoscewa do mini- 
stra, ale — jak zaznaczyliśmy — sdaje się, że 
swego stanowiska nie zdoła on jaż ocalić. Wten- 
czas atoli możemy spodziewać się całkiem od- 
miennego kierunku rosyjskiej polityki religijnej, 
jakiego Ea unikał jeszcze sam Miko- 
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ków, jakimi możnaby sprawiedliwość oddać Po- 
lakom. W ten sposób nietylko się sam oczyści, 
lecz tchnie nowe życie w organizm państwowy 
monarchji, a zarazem zada cios straszny swemu 
najgroźniejszema przeciwnikowi — Rosji. 


Nie marnujmy jednak słów napróżno. Met- 
ternich dobrowolnie kroku nie zrobi dla Polski. 
Jeżeli o własnych siłach wybijemy się na wol- 
ność, to kanclerz nie zawaha się z uznaniem 
naszych praw. Ale na pozytywny czyn wolno- 
ściowy nie zdobędzie się ten strupieszały, tyran- 
dyplomata. Tem większy przeto obowiązek pod- 
niesienia sprawy, od której zależy w tak wyso- 
kim stopniu honor Austrji, spoczywa na członkach 
domu panującego. 


Cesarz Ferdynand jest nam osobiście bardzo 
przychylny. Opowiadają o nim, iż w chłopięcych 
jeszcze latach, słuchając dziejów rozbioru Polski, 
miał zawołać z rozgoryczeniem, że nie chce być 
nigdy królem Galicji i Lodomerji. Cesarz zatem 
z całą pewnością dałby się nakłonić do polityki, 
któraby zdołała zapewnić Polakom wymiar spra- 

wiedli wości. 


Stanowczo twierdzić można, iż najbardziej 
wpływowemi osobistościami w rodzinie cesarskiej 
są dwie kobiety : cesarzowa-wdowa i arcyksiężna 
Zofja. Obie te panie z radością powitałyby dzień 
wskrzeszenia Polski. Widziałam samą cesarzową, 
roniącą łzy nau naszem nieszczęściem. Arcy- 
książę Franciszek Karol, domniemalny następca 
tronu, podziela zapatrywania swej małżonki i 
dlatego my, Polacy, prsywiązujemy tak znaczne 
nadzieje do tej dostojnej pary. To nawet, co sta- 
nowi główny przedmiot czynionych jej zarzutów, 
jest właśnie główną podstawą naszych nadziei. 
Mam na myśli pobożność obojga małżonków, z 
powodu której nżalają się tak swani liherały 
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tychczas systemu; dotychczas przecież nie speł- | krycia wydatków ministerstwa spraw zewnętrz- z = 
niły się ich nadzieje, pokładane w zmianę tronu. | nych i ministerstwa wspólnych finansów. Dziś na z = 


Także Catholic Times oczekiwały optymistycznie, | 
a nie — jak my — skeptycznie, działania Mi 
kołaja; sądziły one, iż mają powód do przypu- 
szczenia, że liberalnie usposobiony ear nie bę- 
; dzie postępował surowo z dysydentami, i w no- 
wej carowej widziały doradczynię w kierunku 
utrzymania wolności sumienia. „Nie chcieliśmy 
uznać ostrzeżeń przed zbyt wielką ufnością, ale 
niestety omyliliśmy się sami.“ Dwojakie smutne 
dziedzictwo pozostawił Aleksander III. swemu 
synowi: zakończenie prześladowania nieszczęśli- 
wych Polaków w Krożach i zamknięcie semina- 
rjum duchownego w Kielcach — dwie sprawy, 
o których Kölnische Volksztg. referowała swego 
czasu obszernie. W obydwóch razach car nie 
sprawdził oczekiwania, iż ma łagodniejsze uspo- 
sobienie od swego poprzednika, a rzy najmniej, 
że jest skłonnym do okazywania go. Co do semina- 
rjum kieleckiego, to carski dekret ukarał wyda- 
leniem 2% rsekomo w tamtejsze intrygi powikła- 
nych, w istocie atoli całkiem niewinnych kapła- 
nów. Tych po części młodych duchownych, po 
części profesorów wysłano to na Sybir, to w 
inne okolice Rosji. 

Jak się postępuje s innemi wyznaniami, o 
tem świadczą rozprawy sądowe, które się od- 
były w ostatnich tygodniach w Ufie. Czternastu 
Mahometan stało pod zarzutem oskarżenia, iż 
odstąpili od prawosławia. „Nigdy nie byliśmy 
prawosławnymi" — oświadczyli oni. Przewodni- 
czący sądu zauważył, iż to może być prawdą, 
ale, że teraz chodzi o sądowe wezwanie do po- 
wrotu na łono prawosławnego kościoła. Jesteśmy 
mahometanami, a nie chrześcjanami* — brzmiała 
odpowiedź. Przewodniczący atoli zażądał prostego 
oświadczenia na pytanie: „Czy chcecie zostać 
znowu prawosławnymi ?“ — na co odpowiedziano 
stanowczem „nie“. Świadkowie zeznawali, że ro- 
dzice oskarżonych byli swego czasu gwałtem 
ochrzezonymi Tatarami. Wyrok: zabranie wszel- 
kich dóbr owym czternastu. Markowicz będzie 
miał jeszcze wiele do czynienia, zanim wprowa- 
dzi innego ducha do społeczeństwa staro rosyj- 
skiego, ale powołanie się na wolę „batiuszki- 
cara“ dopomoże mu wszędzie.“ 


Ugoda austro-węgierska. 


Telegramy nasze doniosły już, iż we Wio- 
dniu bawią ministrowie węgierscy Banffy i Lu- 
kacs, w celu przeprowadzenia z rządem austrja- 
ckim rokowań w sprawie ugody z Węgrami. 
Rokowania te prayspieszono dlatego, że hr. Ba- 
deni kilkakrotnie wyraził życzenie, iż chciałby 
już w lutym na jednem z pierwszych posiedzeń 
rady państwa przedłożyć jej do zatwierdzenia 
projekt ugody. Konferencje ministrów mają trwać 
pięć dni, a chociaż to za krótki przeciąg czasu, 
aby można było załatwić wszystkie szczegóły 
i usunąć wszystkie trudności, mimo to wystarczy 
on do omówienia ogólnych, zasadniczych zapa- 
trywań obu rządów i do ułożenia głównych pod- 
staw, na których rozwinie się dalej akcja ugo- 
dowa. 

Co jest przedmiotem takiej ugody, zdaje się 
nam, że każdemu z czytelników jest wiadomem. 
Co dziesięć lat oba rządy: austrjacki i węgier- 


wspólne wydatki Węgry uiszczają 31 4 procent 
ogólnej samy, Austrja zaś 68:6 procent. Przeciw 
temu stosunkowi opłat podniosły się głosy prote- 
stu nietylko w austrjackim parlamencie, ale na- 
wet wśród całej ludności cislitawskiej połowy 
austro-węgierskiej monarchji i na pewne można 
powiedzieć, iż dziś żaden rząd austrjacki nie od- 
ważyłby się podanego powyżej stosunku przed- 
stawić radzie państwa do zatwierdzenia, gdyż 
wcaleby go nie uzyskał. Głównym celem zatem 
rokowań ugodowych będzie zniżenie kwoty, którą 
na wspólne wydatki płaci Austrja, a podwyższe- 
nie tej kwoty, którą uiszczają Węgry. Formalnie 
stosunek ten i wysokość kwot nie bywa ozna- 
czana przez prowadzące rokowania rządy, lecz 
przez komisje obu parlamentów węgierskiego 
i austrjackiego, wydelegowane specjalnie do ozna- 
czenia wysokości tych kwot. Najwyższy trybunał 
administracyjny ma obowiązek dostarczyć austrja- 
ckiej komisji kwotowej wszelkich danych, na 
których oparta może oznaceyć wysokość su- 
my, jaką opłacać ma Austrja. Komisja ta pra- 
cy swej dotąd nie ukończyła. W razie, gdyby 
albo między rządami, albo między komisjami nie 
-nastąpiło porozumienie, wówczas cesarz jest upo 
wakniony do oznaczenia wysokości tych kwot na 
przeciąg jednego roku. 

Rząd węgierski dotychczas ani słówkiem nie 
wspomniał o tem, czy zgodzi się na podwyższe- 


. nie kwoty, którą dotąd wypłaca na wspólne wy- 


datki. Sfery, mające ścisły kontakt z władzami 
węgierskiemi, twierdzą, iż rząd węgierski zgodzi 
się na podwyższenie owego udziału z 314 na 
35 procent. Gdyby się to stało, wówczas wydatki 
Austrji zmniejszyłyby się o 3,700.000 zł 

Zdaje się jednak, iż Węgrzy, jeśli zgodzą 
się na owo podwyższenie, postawią w zamianę 
inne żądania, na które rząd austrjacki nie tak 
łatwo będzie mógł przystać. Mianowicie chcą 
Węgrzy domagać nię nowege uregulowania opłat 
od soli i tytoniu, oraz podatku od wódki, piwa, 
cukru i nafty. Dotychczas podatek od piwa, 
eukru i nafty był tak uregulowany, iż każde 
państwo pobierało podatek od tych artykułów 
w miejscu produkcji i w stosunku do jej wyso- 
kości. Wyjątek stanowił tyłko podatek od wódki. 
Przez uchwaloną w roku 1994 ustawę zostało 
postanowionem, iż jeżeli opodatkowany  jużspi- 
rytus przejdzie z Węgier do Austrji lub na od- 
wrót, wówczas jedno państwo ma zwrócić dru- 
giemu tę kwotę, którą niszczono mu jako poda- 
tek od tego spirytusu. Podatek od spirytusu 
zatem nie był płacony w miejscu produkcji, lecz 
w miejscu konsumceji. Gdyby więc wszystek wy- 
produkowany w Austrji spirytus został wywie- 
ziony do Węgier, wówczas Austrja nie pobrałaby 
ani centa podatku od spirytusu. Dziś chcą We- 
grzy, aby ta sama norma zastesowaną została do 

podatku od piwa, cukru i nafty. 

Ponieważ atoli Austrja wywozi nadzwyczaj 
wiele cukru i piwa do Węgier, a Węgry impor- 
tają do Austrji tylko naftę i to w małej ilobei, 
wynika z tego, że gdyby rząd austrjacki na wa- 
runek ten się zgodził, wówczas straciłby znaczne 
sumy na podatku od cukru i piwa. Wysokość 
tej straty oceniają różnie, ale wszyscy zgadzają 
się na to, że w razie przyjęcia tego warunku, 
zysk Austrjj z podwyższenia procentu udziału 


ski n ao wiają _ się, _ jakiemi kwotami mają się | węgierskiego b: się, jakiemi kwotami mają się | węgierskiego byłby albo żaden, albo bardzo nie- 
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Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
ozne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


Wydawnictwo „Dziennika | Przy „Dzienniku* nabywać można także 


„Swiat w obrazach.” 


Kemplet (16 zeszytów) kosztuje we Lwowie 
4 zł. 80 eontów. 


W sprawiedliwość oddać Po- | w Austrji. Malują oni sobie Malują oni sobie przyszłość w jak , 
najczarniejszych barwach, ponieważ przyszły ce- 
sarz i jego małżonka są zbyt pobożni!. Nato- 

miast Polacy błogosławią uczucie, do którego 
będą się odwoływali, a które może przyspieszy 
uznanie naszych praw słusznych. 

Krzywdę wyrządzają arcyksiążęcej parze 
ci, którzy bezpodstawnie rozpuszczają plotkę, 
jakoby pobożność jej tworzyła zawadę postępu. 
Przeciwnie wychowanie dzieci ich jest tak po- 
stępowe, że w sferach dworskich poczytywane 
bywa nieledwo jako rewolucyjne. W istocie też, 
w kółku rodzinnem arcyksięcia Franciszka Ka- 
rola gotuje się odrodzenie całej monarchii... 
Oby się powiodło jak najpomyślniej! Czy znasz 
rys następujący z życia arcyksięcia, tworzący 
najlepszą odprawę dla tych, którzy go pragną 
przedstawić jako zacofanego zelotę ? Oto jeden z 
ultraklerykalnych autorów zamierzał dedykować 
arcyksięciu ułożony przez niego modlitewnik. 
Ale książę nie przyjął ofiary i odpowiedział 
proszącemu w te słowa: „Wiem, że i tak ucho- 
dzę za bigota, a dedykacja tej książki, utwier- 
dziłaby tylko owe pogłoski. Ludowi, nad którym 
być może, przyjdzie mi panować, nie chcę się 
okazywać się słabszym, aniżeli jestem w isto- 
cie“... Czyż w ten sposób przemawia fałszywy 
pobożnić ? 

W roku trzydziestym i później powtarzano , 
bardzo często, że arcyksiążę Karol, ów znamie- 
nity wódz, przemawiał za niepodległością Króle- 
stwa Polskiego pod rządami arcyksięcia, czy też 
jednego z jego synów. Są to wszakże marne po- 
głoski. Arcyksiążę był wprawdzie za nami, gdyż 
po naszej stronie byli wszyscy ludzie honoru. 

e jednak o wystąpieniu jego za Polską nie mo- 
gło być i mowy — to jest rzeczą o tyle pra- 
wdsiwą, o ile ga rządów poprzedniego monarchy 


arcyksiążę Karol usunął się w zupełności z wi- 
downi politycznej, Wśród starszych członków 
domu panującego jedynym przeciwnikiem Polski 
jest arcyksiążę Ludwik, który jako konserwaty- 
sta niechętnie widzi wszelkie nowości i upadek 
rzeczypospolitej uważa jako fakt dokonany, a 
zatem już istniejący. Natomiast arcyksiążę Jan 
jest rozentusjazmowany sprawą wskrzeszenia 
Polski, jakkolwiek lekceważy nas jako naród. 
Wogóle młodsi arcyksiążęta oświadczają się sta- 
nowczo za nami. Bo, i cóżby to była za mło- 
dzież, któraby nie była poruszoną nieszczęściem 
Polski i nie zapalała się na myśl niesienia jej 
pomocy |... 

Uzupełniając gorące wywody naszej autorki, 
nadmienić nam wypadnie słów kilka o dopiero 
co wspomnianych osobistościach. Zacznijmy od 


cesarzowej wdowy. Była nią Karolina Augusta, * 


czwarta z rzędn małżonka cesarza Franciszka 1. 
Królewna bawarska, córka Maksymiljana Józefa, 
zaślubiła sędziwego władcę Austrji, rozwiódłszy 
się poprzednio z królem Wilhelmem wirtember- 
skim. Przyrodnią siostrą cesarzowej, córką Ma- 
ksymiljana Józefa s drugiego małżeństwa była 
arcyksiężna Zofja, małżonka arcyksięcia Franci- 
szka Karola i matka obecnie panującego monar- 
chy. Była to osoba niezwykle wykształcona i 
energiczna, podczas gdy jej małżonek, arcyksiążę 
Franciszek Karol, trzeci z rzędu syn Franci- 


szka I. nie brał czynnego udziału w życiu poli- 
tycznem. 


W dziejach Galicji upamiętniła się bytność 
arcyksięcia we Lwowie, we wrześniu 1839 roku. 
kraju, gnębionym przez obcą nam biuro- 


krację i podminowanym tajną robotą spiskową, 


krążyły już od początku 1839 roku  rozraaite 
wieści, to o praybyciu cesarza Ferdynanda do 
Galicji, to snów 0 ogólnej amneptji dla prze” 
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jako składu komisewoge wiedeńskiej firmy 
Lwów; ul. Sykstuska l. 6. 


FILJA MAGAZYNU „AU LOUVRE“ 
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znaczny. Utrata w sumie podatkowej równałaby 
kwoty 


się prawie zyskowi z podwyższenia 
udziału. 

Do spraw, 
rokowań należy także traktat celny i handlowy, 


który upływa s dniem 31. grudnia 1897, a musi 


być wypowiedziany najdalej do 31. grudnia rb. 
Gdyby w tym czasie wypowiedziany nie został, 
obowiązuje na daiszych lat dziesięć. 


wych rucb, który prze na rząd, aby wypowie 
dział Węgrom ów traktat. Ruch ten przemyeło- 
wych afer austrjackich jest głównie skierowany 
przeciw istniejącemu na Węgrzech systemowi 
premiowemu. System ten nie zgadza się ani 
z przepisami, ani z duchem zawartego z Wę- 
grami traktatu i faworyzując nadzwyczaj prze- 
mysł węgierski, stawia zaporę rozwojowi prze- 
mysłu anstrjackiego. Ziewsząd dają się słyszeć 
rozliczne skargi na to, iż przemysł austrjacki 
jest wykluczony z targów węgierskich, że szko: 
dzi mu egoistyczna, głównie przeciw niemu skie 
rowana węgierska polityka taryfowa, że wreszcie 
szkodę wielką przynosi Austrji ustawa węgierska 
o wywozie mąki i o zarazach bydlęcych. Liczny- 
mi dowodami wykazano, iż rząd węgierski 
wspiera swe zakłady przemysłowe przez uwol- 
nianie ich od podatku i przez przyznawanie 1m 
premij wywozowych co umożliwia im konku- 
rencję z zakładami przemysłowymi w Austrji. 
Skargi te nawet Węgrzy uznali za słuszne, gdyż 
w tych dniach, jak nam donoszą, ma wyjść roz- 
porządzenie, które zniesie wszelkie: nieprawidło- 
wości, dziejące się przy wywozie mąki. Rząd 
węgierski uwzględni więc słuszne skargi naszych 
młynarzy. Dotychczas bowiem konkurencja 
z młynami węgierskimi była niemożliwa, a sku 
tkiem tego jest to, że dziś w północnych Cze- 


chach przomysł młynarski upadł prawie su- 


pełnie. l 

Galioyjsey producenci s ; 
reformy celnej, któraby nie dozwoliła do Węgier 
importu rafinowanej nafty kaukaskiej. Nafta ta 
zabarwiona nieco smołą, wchodzi É do Węgier 
jako surowiec. Rafinerje węgierskie więc nie 
tradnią się właściwie rafinerją surowca, lecz 
tylko ową zanieczyszczoną naftę kaukazką od- 
czyszczają z dodatków smoły i oabarwiają. We- 
dług życzeń galicyjskich producentów cło od 
nsfty kaukazkiej powinno być podwyższone z 2 
zł. w złocie na 3'/, sł. w złocie. Rząd austrja- 
cki godzi się podczas rokowań ugodowych żąda- 
nia te podnieść i ich bronić. 

Do wspólnych spraw, które muszą być ure- 
gulowane nalsży także sprawa banku au:tro wę- 
gierskiego. Węgry, jak wiadomo, domagają się 
zupełnego równouprawnienia w zarządzie „banku, 
zupełnego dualizmu, na co rząd austrjacki żadną 
miarą zgodzić się nie może. 

Oto jest ogólny zarys spraw, które będą 
przedmiotem rokowań ugodowych. Dodać jeszcze 
należy, że w połączeniu z rokowaniami i zawar- 
ciem ugody zamierzonem jest podwyższenie pe- 
datka od wódki i piwa. 

Przyszła ugoda  austro-węgierska dotyka 
wielu żywotnych spraw naszego przemysłu gali- 
cyjskiego. Od nich załeżeć będzie, czy rozwinie 
się nasz przemysł naftowy, czy będzie miał ra- 
cję bytu handel bydłem, stanowiący dziś, wobec 
niskich cen zboża, a drożyzny robotnika, jedyny 
dochód naszych ziemian, a wreszcie ugoda ta 
także wypowie ostatnie słowo o naszym prze- 
myśle młynarskim. Jeśli ona nie położy tamy 
importowi do naszego kraju pod nazwą mąki 
węgierskiej, mąki rumuńskiej i bałkańskiej, 
wówczas za lat kiika nasz przemysł młynarski 
upadnie tak samo, jak dziś upadł już w Cze- 
chach północnych. 

Nasi posłowie, nasze izby handlowa powin- 
ny gorąco się zająć ugodą i dokładać wszelkich 
starań, aby naszemu przemysłowi krzywda się 
nie działa. 

Kraj nasz ma wszelkie prawo domagać się 
oohrony swej ciężkiej pracy i swej wytwórczości, 
ma prawo żądać, aby Węgrzy rozmaitemi tajne 
mi refakcjami, eksportowemi premjami nie ni- 
szczyli dobrobytu naszego krajo, aby węgierski 
handel bydłem, drzewem i spirytasem nie uty- 
wał przywileju rozmaitych korzyści. 

Piękną jest piosenka „Węgier Polak dwa 
bratanki“, ale niestety Węgrzy na polu ekono- 
miernem tak nam dokuczyli, tak pod każdym 
względem dali się we znaki, że piosnka ta co- 
raz rzadziej rozbrzmiewa, a zamiast niej dają 
sie słyszeć tylko skargi i skargi. Powinni na to 
zwrósić uwagę także Węgrzy, wyrsżający się 
dotąd zawsze bardzo przychylnie o swej do nas 
przyjeźni i powinni pamiętać, iż wyzysk na polu 
ekonomicznem, musi wywołać oziębienie w sto- 
sunkach politycznych. 


ropy naftowej żądają 
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Tymczasem w miejsce monarch 
aroyksiążę Francisze 


stępców stanu. 
przyjechał do Lwowa 


które będą omawiane podczas 


W Aastrji 
zapanował w ostatnich czasach w sferach handlo- 
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Karol na coroczną koncentrację wojskwą, od- | 


bywającą się pod Malechowem. „ Niewiadomo, 
czy arcyksiążę wiózł w zanadrzu jakie ulgi dla 
Galicji, to jednak jest rzeczą pewną, że przy- 
bywał głównie w celu przekonania się 0 rze- 
ezywistym stanie umysłów w kraja, który 
wobec władz centralnych starała się biurokracja 
w najczarniejszych przedstawiać kolorach. i 

Chodziło przeto o ntwierdzenie arcyksięcia 
w tem przekonaniu. Podczas jego pobytu we 
Lwowie, lokaj Władysława Okólskiego, rządcy 
w Zimnej Wodzie, pozostający na żołdzie poli- 
cyjnym, doniósł władzy, iż u jego pana prze: 
bywają emigranci. Uwięziono bezzwłocznie Okól- 
skiego wraz z niejakim Krzyżanowskim, któ- 
rego u niego sohwytano 


zamachu Okólskiego. Twierdzono mianowicie, 
iż Okólski zamierzał podminować kościół kate- 


dralny, by w czasie uroczystego nabożeństwa : 


wysadzić w powietrze arcyksięcia wraz Z dy- 
gmitarzami. Wieść ta, acz zmyślona, usposobiia 
jak najgorzej dostojnego gościa. O amnestji 
nikt jaż nie wspominał. 


Stanisław Schniir-Pepłowski. 
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Sejm krajowy. 
(4. posiedzenie I. sesji VII. perjodu). 


Lwów 4. stycznia. 


Na dzisiejszem pokiedzeniu złożono do !aski 
marszałkowskiej liczne interpelacje. 

Na poprzedniem posiedzenin postawił p. Wa 
cnianin wniosek w ważnej sprawic emigracji 
iudu wiejskiego. Oto mniej więcej motywa i żą- 
dania wnioskodawcy w tym względzie. 

Emigracja była pierwotnie objawem zupełnie 
natureloym — wynikała z potrzeby szukania 
zarobku i to najpierw w okolicach położonych 
najbliżej Co innego atoli jest obecna brazylijska 
emigracja; zostaja ona wywołana sztucznie — 
z planem, boć leżała w interesie rządu brazy- 
lijskiego, a nie emigrujących. Societa brasikiana 
obowiązała się wobec rządu dostarczyć w ciągu 
dziesięciu lat m'ljon osadników ; operowała ona 
najpierw we Włoszech, a później zorganizo- 
wawszy swe ajentury, przeniosła się i do Gali- 
cj. Tu brak zarobku i wysokie podatki spra- 
wiły, że grunt był prawie przygotowany, a gdy 
jeszcze przybyła legenda o bogactwach brazy- 
lijskich — ludność wiejska poszła ślepo na lep 
ajentów. 

Przechodząc do środków zaradczych, widzi 
je p. Wachnianin w ulgach podatków granto- 
wego i domowo - klasowego, w rewizji katastrów, 
reformie należytości prawnych ete. 

Środki te zresztą były już wszystkie oma- 
wiane w sejmie, i gdyby rezolucje sejmowe 
były odniesły skutek, to skargi dzisiejsze nie 
byłyby wygłoszone. Niestety nie zawsze zależało 
to od sejmu. Rezultatem, do którego mowca 
sdąża, jest wniosek o wybranie komisji, któraby 
wszechstronnie zbadała sprawę emigracji i po- 
stawiła wnioski pozytywne w kierunku powstrzy- 
mania lekkomyślnej i szkodliwej emigracji, bez 
tamowania jednak zasady wolności przenoszenia 
się z miejsca na miejsce. Wnioskodawca pragnie, 
ażeby komisja ta składała się z 15 członków 
z grona wszystkich stronnictw sejmowych. Izba 
uchwaliła wybór proponowanej komisji. 

Następnie przemawiał p. Fruchtman dla 
nzasaądnienia wnioska swego w sprawie prestacji 
gmin miejskich na płace nauczycieli ludowych. 

Mowca żali się na niełaskawe traktowanie 
takiego samego wniosku przez mowcę w roku 
zeszłym wniesionego, komisja szkolna bowiem 
sprawozdania o tym wniosku do izby nie wniosła. 

Jak wiadomo -gminy na potrzeby szkolne 
płaciły 9'/,, obszary dworskie 8'/,, zaś dla gmin 
miejskich maximum nie zostało ustanowione, 
W roku przeszłym sejm zrównał ciężary gmin 
miejskich i obszarów dworskich na potrzeby 
szkół na 6"/,, zaś dla gmin miejskich nowa usta- 
wa żadnej nie zaprowadziła zmiany, pozostawia- 
jąc radzie szkolnej w porozumieniu z wydziałem 
krajowym oznaczenie wysokości prestacji szkol- 
nej. Podwójna dzieje się gminom miejskim 
krzywda. Muszą one w formie dodatków do 
podatków wyrównać różnicę między 3*/, opła 
canemi dawniej przez gminy wiejskie, a 3'/, 
opłacanemi obecnie przez obszary dworskie 
z drugiej strony ciężary szkolne dla nich samych 
nie zostały ustawowo określone; ustawa nie usta- 
nowiła mazimum tych prestacyj, a zostawiła to 
arbitralności władz. Mowea żada, aby mazimum 
tych prestacyj dla gmim miejskich, posiadających 
własny majątek zskładowy, zostało w ustawie 
unormowane. Wnioskiem tym zajmie się komisja 
szkolna. 

Koniec posiedzenia poświęcono sprawdzeniu 
i potwierdzeniu kilku dalszych wyborów posel- 
skich, przeciw którym nie wniesiono protestów, 
oraz wyborowi trzech członków do rady nadzor- 
czej banku krajowego. Wniosek wydziału kraj. 
utrzymał się i wybrani zostali pp.: Bohdan, 
Kieszkowski Henryk i Schayer Karol 


Wnioske I interpelacje : 

P. dAbancourt i towarzysze wnoszą, 
aby sejm uchwalił wezwanie do rządu o prze- 
prowadzenie w radzie państwa zmiany rozpo- 
rządzenia ministerstwa z roku 1854 w kierunku 
zniesienia opłaty 17'/, ct. za doręczenia pism 
sądowych w sprawach cywilnych; orazo zmianę 
$. 380 procedury karnej, aby skargi w spra- 
wach karnych o przekroczenia z $$ 469 do 
497, były ostemplowane i z tych opłat wyna- 
gradzano posłańców sądowych. 

P Zardecki i towarzysza wnoszą, aby 
sejm polecił wydziałowi krajowemu przedłożyć 
na najbliższej sesji projekt ustawy drogowej 
oparty na zasadach: aby prestacje w naturze 
zniesione zostały i aby gminy i obszary dwor- 
skie przyczyniały się opłatą w gotowych pie- 
niądzach i to równomiernie jako dodatek do 
pcdatków bezpośrednich. Przypadającą opłatę w 
gotówce, możaa odrobić w naturze. Dotychcza 
sowy obowiązek obszarów dworskich wydawania 
materjału drzewnego znosi się. 


Fatalny dzień. 


(Ciąg dalszy.) 

Z Basia zaśmiała zię. 

Zabmiała się i pani Zenobja. 

Piestrzycki rzeczywiście doskonały. Bogaty 
jak Krezus, stary, gruby i marzy tylko o je- 
dnem, aby ktokolwiekbądź zajmował miejsce w 
jego ekwipażach. 

Przed niedawnym czasem powiedział nawet 
do pani Zenobji: 

— Ważę tylko sto pięćdziesiąt kilo, lecz 
jestem w zupełności kieszonkowym mężem... 
Jestem nawet nie mężem, lecz złotą oprawą. 


I to prawda. 
— Piestrzycki, Piestrzycki — radośnie szcze- 
bittała Basia — bezwarunkowo  Piestrzycki... 


Przypomnij sobie tylko pozaprzeszły rok, gdy 
wskutek jakiegeś głupiego nieurodzaju nie mo- 
głaś pojechać zagranicę! Przy nim coż podobne- 
go się nie stanie. 

I zwinna, jak ptaszek, ciągnie już panią 
Zenobję za rękę. 

— Sprobujmy |... Chcesz rozpocząć kam- 
panję ? Chcesz, pojadę po Piestrzyckiego i przy- 
wiozę go tutaj?... Zajadę do niego niby to po ; 
drodze do ciebie, powiem mau. iż jesteś chora, 
że posyłał»ś po ranie... Zgoda? 

Pani Zenobja tak się nudzi, że zgadza się 
na wszystko. 
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w ustach, zębom powraca białość i chroui od psucie sią. 
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P. Skałkowski i towarzysze stawiają 
wniosek, domagający się uchwalenia rezolucji 
wzywającej rząd, ażeby przy odnowieniu przy- 
wileja banku austro węgierskiego uwzględniono 
potrzeby kredytu rolniczego i ażeby rząd sobie 
zapewnił w tym celu skuteczny nadzór nad wy- 
konywaniem postanowień statutu i wpływ na 
skład rady jeneralnej. 

P. Fruchtman i towarzysze ponawiają 
postawiony na poprzedniej sesji wniosek o uchwa- 
lenie ustawy o pisarzach gminnych. 

Krzysztofowicez i towarzysze sta- 
wiają wniosek zdążający do unormowania i orga- 
nizacji nanki wędrownych nanczycieli rolniczych 
i wprowadzenie w życie kursów wakacyjnych 
rolnictwa dla nauczycieli szkół ludowych. 

P. Michalski i towarzysze interpelują 
komisarza rządowego, w jaki sposób wykona- 
ną została uchwała sejmowa z dnia 9. lutego 
1895 w sprawie używania języka polskiego, 
jako urzędowego na kolejach, pocztach, żan- 
darmerji itp. 

P. Nowakowski i towarzysze interpe 
lują komisarza rządowego, czyli rząd poczyni 
potrzebne, kroki, aby regulacja Sanu pod Tor- 
kemi w powiecie przemyskim rozpoczętą została 
z wiosną r. 1896. 

P. Okuniewski i towarzysze interpelują 
komisarza rządowego, kiedy wypłaconą zo- 
stanie gminom należytość za roboty wykonane 
przy budowie drogi Brzeżany Podwołoczyska. 

Szwed i towarzysze interpelują komi- 
Barza rządowego, czy krajowi wiadomo, że bie- 
dni rodzice nie mogą posyłać dzieci do Bzkół 
średnich z powodu z=aprowadzonego przymusu 
noszenia mundurków i zapytują, czyli rząd za 
myśla znieść przymus noszenia munduru szkol- 
nego. 

P. Kramarczyk i towarzysze wnoszą 
interpelacje do komisarza rządowego, kiedy rząd 
przystąpi do otwarcia nowego urzędu podatko- 
wego w Kętach. 

Kronika Sejmowa. 

Petycyj wpłynęło dotąd 164. 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
11. min 25, skoczyło się o godz. l. min. 25, 
trwalo więc godzin dwie. 

Następne odbędzie się we czwartek o go- 
dzinie 11. rano. 

Stronnictwo ludowe u marszałka. Po dzi- 
siejszem posiedzeniu wszyscy członkowie klubu 
ludowego z posłem Bernadzikowskim na czele 
byli u marszałka krajowego hr. St. Badeniego, 
w celu oficjalnego przedstawienia się. 


Z komisyj sejmowych. 
Lwów 4. stycznia. 

Komisje sejmowe rozdzieliły w dalszym ciągu 
referaty w spósób następujący : 

W komisji gospodarstwa kraj. objęli 
referaty: o zarządzie krajowych wolnych skła- 
dów publicznych dla zboża i spirytusu p. Zdzi- 
sław Tarnowski: o szkołach rolniczych w Du- 
blanach p. Brykczyński; o kraj. szkole rolniczej 
w Czernichowie p. Vivien; o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych p. Gorayski; 
sprawozdanie z czynności wydziału krajowego 
w sprawach rolniczych p. Rayski; o prakty- 
cznym kursie dozorców meljoracyjnych p. Go- 
rayski; w sprawie powiększenia etatu urzędni- 
ków fachowych dia spraw rolniczych p. Kraiń- 
ski; o czynnościach odnoszących się do podnie- 
sienia hodowli bydła p. Schnell; w przedmiocie 
tępienia myszy polnych p. Stan. Dzieduszycki; 
w sprawie dalszej subwencji na zalesienie wydm 
piasczystych p. Zamoyski; o czynnościach kraj. 
wędrownych nauczycieli gospodarstwa wiejskiego, 
weterynarji i mleczarstwa p. Obertyński; o kraj. 
niższych szkołach rolniczych, szkoły uprawy 
lnu i konopi w Gródku p. Czecz; o kraj. szkole 
gospodarstwa |lasowego p. Zamoyski; o kraj. 
szkole ogrodniczej w Turnowie p. Franciszek 
Jędrzejowicz; w przedmiocie założenia nowych 
niższych szkół rolniczych p Stadnicki. 

W komisji górniczej objął referat: spra- 
wozdanie wydziału kraj. w przedmiocie spraw 
górniczych p. Szczepanowski. 

W komisji prawniczej objęli referaty: 
sprawozdania z czynności departamentu VI. wy- 
działu kraj. p. Jahl; wyłączenie gminy i obszaru 
dworskiego w Czyżowicach z okręgu sądu w Są- 
dowej Wiszni p. Piniński; utworzenis nowego 
sądu w Kamienicy p. Jahl; w sprawie nowego 
gadu w Tartakowie p. Jahl; wniosek p. Piniń- 
skiego w sprawie należytości prawnych p. Piniński; 
w sprawie ścigania sądowo-karnego posła Sre- 
dniawskiego p. Klemensiewicz. W komisji pr z e- 
myesłowej objęli referaty: sprawozdanie wy- 
działu krajowego z czynności w zakresie spraw 
przemysłowych pp. Golaman, Słonecki i Żar- 
decki; w sprawach podatkowych p. Szczepa- 
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Rób, co ci się podoba. 
I Basia wyszła czemprędzej. 
MI. 

Pani Zenobja została sama. 

Nudzi się jak przedtem, ale zarazem jakaś 
obawa w nią wstępuje. 

Pani Zenobji się wydaje, że jakiś strwożony 
ptaszek nsiadł jej na seren i drży tam, trzepo- 
cząc skrzydełkami. 

Pani Zenobja zakrywa oczy. Przed nią, 
jak na sprężynach, wyskskuje ogromna, z czer- 
wonym nosem i uszami jak liście 


Zenobji, 
chu, zapada się gdzieś w głąb. Zamiast niej 
wyskakuje piękna głowa pana Anatola.. Patrzy 
ona na panią Zenobję jakby z wyrzutem, chce 
jakby coś powiedzieć i także się zapada. I znowu 
zjawia się głowa Piestrzyckiego. 

I awie te głowy saczynają skakać coraz 


prędzej i prędzej, coraz częściej i częściej zaj- 
mować jedna miejsce drugiej, 
Pani Żenobji robi się strasznie, to też 


naciska guziczek dzwonka. W takich chwilach 
nie powinno się zostawać samą. 

Duwonek odezwał się gdzieś daleko. Do 
budoaru weszła po chwili młoda pokojówka. 

— Marysia, to ty ? 

— Ja, proszę pani. 

— (o ty teraz robisz ? 

— Bielisnę prasuię. 


— Nie nudzisz się?... Ja bo się bardzo 


| nudzę. Wiesz, Marysin, dlaczego się nudzę ? 
BAL > BRA. 


zuany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starości, ałoiczek na jednorazowe użycie & zł. 
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fikusa, głowa | 


Piestrzyckiego. Ukmiechać się zaczyna do pani ; 


lecz nagle, nie dokończywazy nśmie- , Sama ci powiem. Uśmiechnęłaś się z tego powodu, 
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Do VI. kl. z płacą 2.400 zł. posunięty został 
w stat, I Feliks Hahn we Lwowie, w statusie II. 
Gustaw Geyer we Lwowie, w statusie III. Stanisław 
Majewski w Stryju, w statusie IV. Edward Tustane- 
wski w Stanisławowie, Michał Kalmucki w Sucza- 
wie, w statusie V. Józef Schneider w Krakowie, Ma- 
ksymiljan Vogel we Lwowie, Walery Weimes w Sta- 
nisławowie. 

Do klasy VII. z płacą 1800 zł. posunięci zo- 
stali: w statusie II.: Marjan Kuczyński, Lwów, S. 
Loret Tarnopol, Karol Jęczmieniowski, w stat. IV.: 
Franciszek Bandrowski Kraków, Feliks Piasecki Kra- 
ków, w statusie V.: Jarosław Grottger Kraków. 

W klasie VII. z płacą 1600 zł. zamianowani 
zostali: Alfons Legler Jarosław II, Kazimierz Sze- 
ligowski Sucha I, Jan Buchowiecki Jasło II, Jan 
Januszewski, Plechawski Stanisławów, Ludwik Ra- 


nowski; w sprawach dostaw dla armji p. Mi- 
chalski. W komisji kolejowej objął referat o 
sprawozdania wydziału krajowego z czynności 
biura kolejowego p. Szczepanowski. 

k 


Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalił seim 
wybrać osobną komisję emigracyjną, której 
przydzielony został wniosek p. Wachnianina, w 
sprawie zbadania przyczyn ruchu emigracyj- 
nego. 

Zaraz po posiedzeniu sejmowem zebrała się 
komisja-matka i postanowiła zaproponować sej: 
mowi skład komisji emigracyjnej z następują- 
cych 15 członków: 

Bernadzikowski, Stanisław Dzieduszycki, 
Franciszek Jędrzejowiez, Kramarczyk, Męciń- 
ski, Merunowiex, Witołd Niezabitowski, Ostap- 


czuk, Pilat, Piaiński, Sals, Stanistaw Tarno- | paport Tarnopol II, Karol Tenschert Lwów, Woj- 
wski, Vivien, Wachniavin i Wodzicki. , ciech Żak Tarnopol II; w statusie III.: Schönhuber 
Wybór tej komisji przez sejm nastąpi na | Lwów; w statusie IV : Teodor Leszczyński Stani- $ 


najbliższem czwartkowem posiedzeniu. stawów, Autoni Soupper Lwów, Józef Kossowski 
Lwów. 

Do klasy VIII. z płacą 1500 zł. 
stali: w statusie I.; Karol Firich Stanisławów; w 
w statusie IV.: Franciszek Meyerberg Sędziszów, 
Jan Chutkowski Lwów, Wiktor Thullie Tarnopol; w 
statusie V.: Stefan Brzeziński Lwów, Wilhelm Lin- 
hardt Stanisławów, Antoni Ilnieki Lwów. 

Do klasy VIII. z płacą 1400 zł: w statusie I: 
Stauisław Gawlikowski; w statusie IL.: Emil Ku- 
balski Stanisławów ; w statusie III.: Józef Schmidt 
Lwów, Michał Wartarasiewicz Czerniowce, Zygmunt 
Raff Kraków, Stanisław Jelonek Nowy Sącz; w sta- 
tusie IV.: Antoni Minzberg Nowosielica, Józef Kos- 
sowski Lwów, Feliks Wodziezko Kalwarja, Franci- 
szek Redl Kraków, Ignacy Jaworski Kraków, Wła- 
dysław Ball Kraków. 


Posłuchania w sądzie. Prezydjum wyższego 
radu krajowego oznajmia nam, że posłuchania udzie- 
lane będą codziennie, z wyjątkiem wtorków, be z- 
warunkowo między godziną 12, a 1 w południe. 
Żgłoszenia się stron w innej porze nie mogą być 
uwzględnione, ponieważ tak czynności urzędowych, 
nieraz nagłych, tego niedopuszcza. 

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko- 
we ogłosiło sprawozdanie za rok 1895: To- 
warzystwo udzieliło pomocy 2417 razy: w dzień 1703, 
w nocy 714. — Nagłe zasłabnięcia 738, uszkodzenie 
cielesne 1445, samobójstwa 47, przypadki obłakania 18, 
przewiezienia 662, ato: do szpitala 574, do mieszkania 
33, do stacji ratunkowej 55. -- Dotkniętych został»: 
mężczyzn 1845, kobiet 742, dzieci 161. Fałszywych alar- 
mów 153. — Służbę pełniło w tym roku członków 
ochotników medyków 40. Stanowisko pierwszej po- 
mocy urządzono 16 razy. Liczba członków towarzystwa 
członków czynnych 12, członków wspierających 400. 


Czy to prawda? Wiadomo, że na uroczy- 


posunięci go- 


Z klubów sejmowych. 
Lwów 4. stycznia, 


Wczoraj wieczorem obradowały kluby: au to- 
nomistów, t zw. „kółko“, demokraty- 
czny polski i ruski. 

W klubie ruskim omawiano sprawę zniesie 
nia nalożytości za doręczanie pism sądowych. 
Następnie zastanawiano się nad kwestją mundu- 
rowania uczniów szkół średnich. Podniesione 
mianowicie, iż należałoby znieść ten nakaz i z po- 
wodu ubóstwa uczniów, tylko fakultatywnie 
zalecit noszenie mundurów. Równocześnie cświad 
czył się kiub za zniżeniem opłaty szkolnej. Wre 
szcie omawiano sprawę reformy ustawy drogo- 
wej, która to sprawa będzie jeszcze przedmiotem 
dalszych narad 

Klub demokratyczny polski odbył wezoraj 
4.godzinne posiedzenie, na którem roztrząsano 
szereg rozmaitych wniosków, które mają być 
złożone do laski marszałkowskiej. Obszerna dy 
skusja toczyła się nad wnioskiem p. Stadnickie- 
go w sprawie zamierzonego podwyższenia podatku 
od spirytusu. 

Zdania klaba są bardzo podzielone co do 
potrzeby zastrzeżeń przeciw podwyższeniu tego 
podatku. 

P. Szczepanowski poruszył potrzebą prze- 
prowadzenia w sejmie zasadniczej rozprawy nad 
całem urządzeniem wychowania publicznego w 
krajn, począwszy od szkoły ludowej de umwer 
sytetów w duchu narodowym P. Szezepanowski 
zabierze + tym przedmiocie głos w izbie, 

P. Rotter zapowiedział wniosek zdążający 
do reformy szkół średnich. 

Pp. d'Abancourt i Klemensiawicz zapowie- 


dzieli wnioski w kiłku sprawach, dotyczących stość złożenia serca Kościusski w Rapperswylu wy- 
wialenn słały rady miejskie, lwowska i krakowska, swoich 
Wreszcie postanowiono zająć się rozpatrze- delegatów. Rada nadzoreza muzealna, uznając ten 

i hołd, cieniom naczelnika oddany . przez reprezen 


niem sprawy reformy wyborczej sejmowej i racha 

emigracyjnego w krajn. 
Narady w innych klubach miały charakter 
ściśle poufny. : 
==" RAFEOEZZYN YE 


tacje obu miast, mianowała prezydentów 
Lwowa i Krakewa członkami honoro- 
wymi muzeum rapperswylskiego. Uchwała 
ta stosowała się nie tyle oczywiście do osób, ile 
była raczej wyrazem wdzięczności za uchwałę po- 
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T MR Ą wziętą jednomyślnie przez radę gminną lwowską i 
R.A Sa m W) krakowską. 
Ja A Otóż teraz dewiaduje się Nowa Reforma, że 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza | pan prezydent Friedlein dyplom, przesłany i 
Kościuszki. r S mu, zwrócił radzie muzealnej w Rap- 


perswylu, oświadczając, że godności tej 
przyjąć nie może. Gdyby wiadomość ta się 
sprawdziła, uważalibyśmy Krok pana prezydenta 
za zupełnie niewłaściwy. Rada muzealna nie za- 
mierzała bowiem wcale uczcić jego zasług 0839- 
bistych, a jeżeli pan Friedlein, w poczuciu sekro- 
mności własnej, dyplomu przyjąć nie chciał, to na- 
leżało rzecz całą przedstawić radzie miejskiej, która 
w takim wypadku powołaną była do powzięcia 
stanowczej decyzji. 

Jubileusz Dobrowolskiego. Z okazji święconego 
w Poznaniu w dniu 5. bm. jubileuszu 25 letniej 
działalności publicystycznej Franciszka  Dobrowol 
skiego, reduktora Dziennika poenańskiego, podajemy 
najgłówniejsze daty z Życia i działalności jubilata. 
Urodzony w roku 1830, uczęszczał Dobrowolski do 
szkół gimnazjalnych w Płocku, a następnie odbył 
studja prawne w vniwersytecie moskiewskim, by po- 


Diarjusz lwowski. 

Niedziela 5. stycznia. 

Tow. śpiewaekie „Esho“ odśpiewa e godz. 12. 
w południe kelędy w archikatedrze cbrz. łao. 

W sali „Sokała* o godz. 4'/, popoł. koncert 
muzyki wojskowej 30. pp. | 

W „Skale“ o godz. 5. popoł. edczyt prof. K. 
Nitmanna o „Hetmanie Zamoyskim.* Po odczycie 
wieczornica dla członków. 

Teatr hr. Skarbka: popał. 
wieczorem „Emigracja chłopska.“ 


„Ciotka Karola“, 


Kalendarz. Niedziela (5.): Telesfora m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, rachód „ godzinie 
á. miBut 14. 

Dar Ks. kardynał Sembratowicz ofiarował na 
rzecz bursy ruskiej w Tarnopoln kwotę 100 zł. 


> Mianowanla. Zarządca magazynu szpredaży ty- | Święcić się służbie sądowej w Królestwie Polskiem. 
toniu i głównego urzędn sprzedaży stempli we | Jako referendarz urzędował w sądach powiatowych 
Lwowie, Aleksander Kóller, został mianowany | w Kowalu i w Brzezinach i jako sekretarz rządzą- 
dyrektorem. cego senatu w Warszawie. W organizacji stycznio- 


wego powstania wziął czynny udział, pełniąc po- 
czątkowo obowiązki naczelnika powiatu Rawskiego. 
Powołany do centralnej władzy, dwukrotnie zasiadał 
w składzie rządu narodowego i czasowo pełnił obo- 
wiązki dyrektora spraw wewnętrznych. Aresztowany 
w marcu 1864 r. i wywieziony w głąb Rosji, do 
gubernji woroneskiej, odzyskał wprawdzie wolność 
we wrześniu 1865 roku, lecz już z początkiem sty- 
cznia roku nsstępaego musiał umykać za granicę, 
wobec kompromitujących go zeznań, wymęczonych 


Awans na kolejach pańsłaowych. Minister 
handlu, na podstawie $ 16 statutu organizacyjnego, 
posunął do wyższej klasy i mianował następujących 
urzędników kolei państwowych w Galieji i nw Bu- 
kowinie. 

D» IV. klasy z płacą 4.500 zł. posnnięty zo- 
sunięty został p. Alfred Deyma, dyrektor kelei pońs 
stwowej we Lwowie. 

Do V. kl. z płacą 3 000 zl. Karol Listowski, 
inspektor i referent sekretarjatu dyrekcji we Lwowie, 
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go — rzekła pani Zenobja i badawczym 
kiem spojrzała na Marysie. 

Ta milczała i skubała fartuszek. 

— No, a jakżeż stoi twoja sprawa z An- 
drsejem? Kochasz go? 

Kocham. 
— A on cię kocha? 
mok tym razam wypuściła z rąk fartu- 
Zex. 

— To wiadoma rzecz. Czyż draga jaka bę- 
dzie go tak kochała, niecnoto, jak ja? Wie pani 
sama dobrze, że jest on dla mnie karą bożą! 
Ciotka męczy mnie, żebym za niego nie wycho- 
dziła, ma tam jakiegoś wożnego z urzędu — 
mieszkanie rządowe, opał, światło, kapitalik po: 


wzro 


— Nie wiem, proszę pani. 

— Dla tego, że pogoda jest fatalna, że 
śnieg taki mokry i brudny, że... 

Pokojówka uśmiechnęła się. 

— Marysia, chodź tutaj... tutaj bliżej, 
abym cię widziała. — Powiedz mi, dla czego 
się w tej chwili uśmiechnęłaś ? Nie zapieraj się, 
wiem, żeś się uśmiechnęła. Nie widziułam, ale 
wiem... Powiedz mi, dla czegoś się uśmie- 
chnęła 

Pokojówka zafrasowała sią. 

— Rzeczywiście, proszę pani... 

— Nie chcesz mi powiedzieć? No, 


to ja 


że ci. powiedziałam, iż śaieg taje i że się wska- 


tek tego nudzę. Czy tak? Mówże, Marysia, bo dobno 080 =. A Bać 
inaczej się pogniewamy. ; r pia on do ciebie przyjdzie ? 


— Proszę pani, jak Pana Boga kocham... 

— Czy dlatego się smiałaś? Tak, czy nie? 

— Dlatego... 

— Masz tobie! Więc sądzisz, że się nudzę 
weale nie z powodu śniegu, lecz z powodu, że... 
Z jakiego powodu Marysiu ? 

— Ależ ja, proszę pani... 


— No ten twój Andrzej... 

Marysia znowu wzięła do rąk fartuszek. 

— Dzisiaj.. Jeżeli się to zresztą pani nie 
podoba... 

Pani Zenobja nie ma jednakowoż nie prze- 
ciwko wizycie Andrzeja. 


Czyż ja mogę — Głupstwo, niech przyjdzie... 


Możesz o- 


wiedzieć ? dej i i ialni i i 
. Jsć.. Ah, idź do mnie do sypialni i przynieś 
a (eco, Marysiu ? mi ztamtąd. a toalety to żółte patasak, — 


wiesz które ? 
© — Wiem. 
— Wyjmij ztamtąd kolczyki — te tarku- 
sowe z brylancikami do okoła. Widriałaś je? 
— Widziałam. 
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— Słowem, nie chcesz mi powiedzieć ? Do- 
brze, niech i tak będzie. Jestem lepszą od cie- ; 
bie i powiem ci nowinę. Wychodzę za mąż. 

Marysia klasnęła w dłonie. 

— Ach pani! 


— A wiesz za kogo? Za pana Piestrzyckie- i (Chag dalszy nasłąvi) 
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J. £ANATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ul Kopernika 1. 3, ul, Halicka 1, 11. 
MArakóńów, Sukiennize 1. 20, — Czerniawos, Rynek ). 3. 
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przoz komisję śledczą na więźniach, badanych w ey- 
tadeli. Osiadłszy w Dreznie, zarabiał Dobrowolski na 
życie udzielaniem lekcji prywatnych języka polskiego. 
W roku 1870 otrzymał naturalizecję, zaś w styczniu 
1871 rokn objął naczelną redakcję Dziennika po- 
którem to stanowisku tak wybitne 
narodowej położył zasługi. Od jesieni 
Dobrowolski zupełnie bezintereso- 
wnie obowiązki dyrektora sceny polskiej w Poznaniu. 


znańskiego, 
dla sprawy 
1883 roku pełni 


na 


Uroczystość jubileuszowa odbędzie się — jak już 
nadmieniono — w dniu 5. b. m. w Poznaniu, 
w gmachu Bazaru. Tam też nadsyłać należy tele- 
gramy. 


Temperatura Barometr stoi w mierze, 

Średnia temperatura w tym czasie była — 4'0'C. 
najwyższa — 4'0'0., najniższa — 4'6'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie południowo-zachodni o 
średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
pezestanie około — 4°C., niebo będzie zashmnrzone, 
a względna wilgotność powietrza ekoło 80 proe. 
Opad, śnieg chwilami. 

Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Tłumaczu s grupy wiekszych powiadło- 
śoi, rezpisany na dzień 10. lutego rb. 

Cholera. Stan cholery w kraju w czasie od 
dnia 31. grudnia 1895 r. do dnia 3. stycznia 1896 
roku przedstawia się w spesób następujący : 

W powiecie husiatyńskim, w Niżborgu Nowym, 
zachorowała 1 osoba, pozostaje nadal w leczeniu 
1 osoba. 

W powiecie trembowelskim, w Brykuli Nowej, 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba; w Trembowli, 
zachorowały 2 osoby, umarła 1 osoba, pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba. — Razem pozostaje z. dni 
poprzednich 1 osoba, zachorowały 3 osoby, umarła 
1 osoba, pozostają nadal w leczeniu 3 osoby. 

Smutne. W sprawie Banku ziemskiego dowia- 
duje się Ds. Pozn. o fakcie niewłychanie smutnym, 
który rumieniec wstydu wywołać powinien na twarzy 
każdego Polaka, że subskrypcja podług warunków 
emisji nowych 800 akcyj nie mogła być d. 31. gru- 
dnia 1895 zamkniętą, ponieważ do pełnej sumy sa- 
brakło jeszcze około 800 podpisów. 

Zarząd rozpisuje o tem do wszystkich, którzy 
akcje podpisali, komunikując zarazem, Że uskute- 
cznione wpłaty zatrzymuje nadal w depozycie, opro 
centewując je po 3*j, proc. 

O dalszych losach emisji decydować ma walne 
zebranie, które podług dzisiejszego ogłoszenia zwo 
łanem zostało na sobetę d. 18. bm. o godz. 11. 
przed południem w Bazarze. Spodziewać się należy, 
że uchwalony będzieg wniosek zarządu i rady nad- 
zorezej, aby podtrzymać emisję w dotyshozasowej 
wysokości 800 akcyj i na tych samych warunkach, 
jak poprzednio, a prelongować tylko termin do ze- 
brania brakujących podpisów na kilka miesięcy. 

Praca będzie niezawodnie mozolna i zachudów 
dużo z powodu powtórnej konieczności uczynienia za- 
dość formalistyce przepisów prawnych. Lecz wcbec 
rozbudzonych poczuć obywatelskieh i wobee faktn, że 
nieomal wszystkie podpisy wpływały dopiero w osta- 
tniej ehwili, wątpić nie można, że przyczyną zawo”u 
było tylko spóźnione eprzytomnienie samowiedzy spo- 
łecznej, a możność dopełnienia, eo zaniedbali adsen- 
tes et negligentes, podnieci całe spełeszeństwo de 
tak gorącego udziałn, aby o ile możności już za dwa 
tygodnie na walnem zebraniu była zapewnioną pełna 
emisja. Niepedebna bowiem przypuścić, aby sama 
wielkepolska dzielnica nie miała na zawołanie jeszeze 
300 sumień obywatelskich, któreby mogły złożyć po 
250 mr.—nie na ofiarę lub zgubne imię, lecz na pewną 
lokację — gdy chodzi o ratowanie zagrożonego sta- 
newiska i honoru narodowego! 

W tym celu Bank ziemski przyjmuje bez przerwy 
dalsze sgłoszeniz do subskrypoji.* 

A z naszych panów nikt się nie znajdzie ? 

Wielką defraudację odkryto w kasie oszszę- 
dności w Offenburgu, miedaleko Manheimu. Jeden 
z urzędników zdefraudował 870.000 marek. 

Zgromadzenie koncypjentów adwokackich od- 
było się onegdaj we Wiedniu. Uchwalono na niem 
domagać się od izby adwokackiej oficjalnego pośre- 
dnictwa w wyszukiwaniu posad i regulacji płac. 
Po omówieniu smutnego położenia koncypjentów 
przyjęto wniosek, aby zwołać niebawem wiec wszy- 
stkich konoypjentów adwokackioh w Austrji dla 
omówienia kwestji substytutów i sprawy ograniczenia 
liczby adwokatów (numerus olatusus). 


Charakterystyczna Scena rozegrała się oneg- 
daj wieczorem na Wałach Hetmańskich koło kawiarni 
wiedeńskiej. Ze zbitej gromadki gawiedzi ulicznej 
wydobywał się spazmatyczny płacz kobiety. Za 
chwilę przedarła się przez tłum młodziutka, może 
siedmnasto-letnia przystojna brunetka w czarnym 
aksamitnym płaszczyku i wołając urywanemi gyla- 
bami: „Ja o nim wiedzieć nie chcę, ratnjcie mnie 
od niego!“ próbowała ucieo przed ścigającym ją 
mężczyzną i jakąś starszą kobłetą. Scena rebiła się 
dramatyczną, a tajemniczość jej zaintrygowała grono 
przypadkowych świadków tego zajścia. Uciekająca 
dziewczyna byłaby prowdopodobnie wpadła w ręce 
swoich prześladowców, gdyby nie interwencja kilku 
mężczyzn, którzy urządzili ma prędce kordon, aby 
biedaczce umożliwić mecieczkę. Wtedy odegrał się 
finał tego ulicznego epizodu. Dziewczyna zdjęła z 
palca pierścionek, rzuciła go w tłum i jak strzała 
pomknęła w kierunku ulicy Kilińskiego. Motywy 
tego zajścia są bardzo romantycznej natnry. ` Boha- 
terka jego, ulegając woli rodziców, zaręczyła się z 
jakimś młodym człowiekiem, który nie posiadał jej 
względów. Wskutek tego obudziła się w niej nie- 
chęć, a potem wstręt do narzuconego konkurenta. 
Maltretowana przez matkę, która protegowała niedo- 
sałego swego zięcia, dziewczyna opuściła onegdaj 
dom rodzicielski i przez cały dzień wałęsała się po 
mieście. Matka i narzeczony urządzili tedy pościg 
za uciekinierką i dopadłszy jej wieczorem na ulicy, 
usiłowali ją przemocą zaprowadzić na inspekcję poli- 
cyjną, ażeby tam postrachem władzy wymusić zgodę 
na małżeństwo. Plan ten nie udał się jednak, a 
nieszcz śliwa dziewczyna w mroźaą noc uciekła bez 
Bladu przed czułą opieką. Władza rodzicielska, po- 
siłkująca się interwencją policyjną, to w każdym 
razie bardzo charakterystyczne. 


A 

Posiedzenie komtetu balu uczestników powsta- 
nia r. 1863 odbędzie się w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 5. popoł. w mieszkaniu p. Zdzisławowej Mar- 
ohwickiej. 

Z Kasyna miejskiego. Wieczorek z tańcami 
odbędzie się d. 8. bm. o godz. 8. wieczorem. Lista 
będzie otwartą w sobotę d. 4. bm. o godz. 5. wie- 
czorem. Zapowiedziany programem zabaw na 11. bm. 
wieczorek z tańcami nie odbędzie się. 

„Echo“ odśpiewa kolędy w niedzielę d. 5. bm. 
» godzinie 12. w południe w kościele arckikate- 
dralnym. 


„Jasełka.“ W poniedziałek d. 6. bm. o godz. 
4. popoł. pozedstawione będą „Jasełka“ po raz ostatni 
w sali gimnastycznej szkoły im. Stasziea. 

W „Skale“, stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, p. Karol J. Nitman, profesor gi- 
mnazjalny, wygłosi w niedzielę d. 5. bm. rzecz o 
„Hetmanie Zamoyskim.* Początek o godz. 5. popoł. 


Wyścigi na torze towarzystwa  łyżwiarskiego 
odbędą się w poniedziałek dnia 6, stycznia r. b. 
Biegów będzie cztery. Dla wycięzców preznaczone są 
nagrody honorowe. 


Składki na cele użyteczneści publicznej lub 
rodowe : . 

Na weteranów z roku 1930/1 nadesłali za- 
miast życzeń noworocznych pp. Ignacewie Kinelowie = 
Rzeszowa 2 zł. 

Na fundację im. Tadeusza Kościuszki 
nadesłał p. Edward Hauser za Stanisławowa kwotę 6 zł. 
63 ot. uzyskaną jako prowizję ze sprzedaży 13 biletów 
rocznysh z r. 1895 Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych 
we Lwowie. . 


Teatr. Onegdajsze przedstawienie Andrei Wi- 
ktoryna Sardou, stanowiło wielką rewję najlepszych 
sił naszej sceny. Komedję odegrano wzorowo, Wszyscy 
artyści wywiązali się znakomicie ze swych ról, 
jednakże palmę pierwszeństwa przyznać należy bez- 
względnie pani Stachowicz i p. Fiszerowi. Gra ich 
stała prawdziwie na wyżynie sztuki, a scena w kau 
celarji dyrektora policji, zaliczną być może do arcy: 
dzieł aktorskiej sztuki. Spodziewać się należy, że 
Andrea graną będzie częściej, gdyż pod wzglęłem 
doboru sił zajmuje pierwszorzędne miejsce w re- 
pertuarze. 

Rodzina i szkoła. Pod powyższym tytułem za- 
cznie wychodzić dwutygodnik poświęcony sprawom 
wychowania domowego i szkolnego. Brak takiego pi- 
sma bardzo uczuwać się dawał, to też myśl witamy 
serdecznie tembardziej, że redakcja daje zupełną gwa- 
rancję, że pismo to stanie na wysokości zadania. 
W programie wydanym właśnie czytamy : 

„Wychować młodz'eż zdrową moralnie i fizycznie, 
uzdolnić ją do zrezumienia najważniejszych zagadnień 
nowoczesnych społeczeństw, obudzić i utrwalić w jej 
sercach niewzruszoną miłość dla wiary ojców i spraw 
ojczystych — oto dziś jeden z głównych pu .któw 
programowych pracy naszej narodowej. 

Do urzeczywistnienia tego celu zmierzać będzie 
i pismo nasze, która w artykułach krótkich swobo- 
dnie a przedmiotowo zamierza poruszać i roztrząsać 
wszystkie ważaiejsze zagadnienia z zakresu wycho= 
wania domowego i szkolnego (elementarnego i śre- 
dniego.) 

Wychodząc z tego przekonania, Że tylko przez 
zgodne, na obopólnej życzliwości i zaufaniu oparte 
współdziałanie domu i szkoły da się wychowanie 
młodzieży naszej sprowadzić na tory racjonalniejsze, 
zamierzamy do dyskusji nad  rozmaitemi zagadnie- 
niami z dziedziny wychowania wciągnąć szersze 
warstwy inteligencji naszej. Witając z radością ka- 
żdy głos w tej sprawie chętny i nieuprzedzony, 
dążyć będziemy do tego, by społeczeństwo nasze 
opuściwszy krytyczne, często opozycyjne stanowisko, 
jakie detychezas wobec szkoły zajmuje, spotykało się 
częściej z nauczycielstwem we wspólnej dodatniej 
pracy nad wychowaniem przyszłych pokoleń. 

Aby umożliwić czytelnikom gruntowne zrozu- 
mienie spraw wychowania w najobszerniejszem zna- 
czeniu tego wyrazu i wytworzenia sobie nieuprzedzo- 
nego o nich sądu, starać się będziemy w piśmie na- 
szem przedstawiać zawsze wierny — ile możności — 
dokładny obraz ruchu pedagogicznego tak w kraju, 
jsk i za granicą. W tym celu pomieszczać będziemy : 
1. Artykuły wstępne, omawiające sprawy bieżące z 
zakresn wychowania i szkolnietwa. 2. Szkice psycho- 
legiczno-pedagogiczne. 3. Zagadnienia różne z za- 
kresu wychowania młodzieży domowego i szkolnago. 
4. Wiadomości z hygjeny, o ile odnoszą się do wy- 
chowania fizycznego i umysłowego młodzieży. 5, 
Omawianie stosuvku rodziny do szkoły i wspólnej 
ich pracy nad wychowaniem młodzieży. 6. Przegląd 
literatury pedagogicznej polskiej i obcej. 7. Przegląd 
literatury dla młodzieży. 8. Przegląd celniejszych 
utworów pismiennictwa polskiego i oboego. 9. Kro- 
nikę naukową. 10. Przegląd szkolnictwa krajowego i 
zagranicznego. 11. Korespondenoje, 12. Dział pytań 
i odpowiedzi (rubryka otwarta). 13. Przegląd dzia- 
łalności towarzystw „Oświatowy ludowej*. 14. Wia- 
domości petoczne. Zapewniwszy sobie wydatną i stałą 
pomoce ze strony znanych i gorliwych pracowników 
w sferach nauczycielskich i lekarskich, zwracamy się 
z ufnością do wszystkich, którym sprawa wychowa- 
nia narcdowego leży na sercu, pewni, Że pracę na- 
szą szczerze weaprzeć zechcą. Mieczysław Barano- 
wski, dr. Franciszek Majchrowicz. 

Jczef Śilwinski, znakomity pianista, po świe- 
tnych tryumfach odniesionych w Odessie, przejeżdża 
przez Lwów i da kencert d. 13. bm. Balety sprze- 
daje księgarnia Jakubowskiego i Zadurowioza. 

Ze scen rosyjskich Jak donosi New. Wrem., 
znany autor Stanisław hr. Rzewuski sapisał eztukę 
w języku rosyjskim pt.: „Potęga miłości”, która 
wkrótce ma być odegramą w teatrze Maryjskim 
w Petersburgu. 


Gospodarstwo, handel i przemysł. 


izba handlowa | przemysłowa podaje de wiadomości, 
iż zarząd król, serbski h menopolów państwewych, zamie- 
rza w drodze rozprawy ofertowej zabezpieczyć dostawę 
potrzebnych w roku 1896 przedmiotów dla fabryk tytoniu, 
a to rozmaitych wyrobów żelaznych, towarów kolonjal- 
nych, desek i tak z drzewa jodłowego, tudzież papieru 
drukowego (300 ryz), de pakowania (2555 rys), wesko- 
wego (35500 rys), i kartonu na pudełka (14.600 klgu.). 

Dotyczące oferty mają być wniesione w zarządzie 
meropolów państwowych, a to co do wyrobów żelaznych 
najpóźniej do 8. (x0.) stycznia r. b., co do tew:rów ko- 
lonjałnyeh de 1%. (24.) stycznia b. r., co de papieru i 
kartenu do do 15. (47.) stycznia r b, eo do desek do 
20. stycznia (1. lutego) r b. do godziny 11. przed po- 
ładniem. 

Bliższych infermacyj zasięgnąć można w biurze izby 
handlowej i przemysłowej 


Ostatnia wiadomości. 


Francuska rada gabinetowa uchwaliła pro- 
gram prac dla rozpoczynającej się dnia 14. bm. 
sesji parlamentarnej. Obejmuje on budżet na rok 
1897, ustawy o zaopatrzeniu robotników, 0 są- 


DZIENNIK POLSKI s dnia 5. Stycznia 1896 r. 


w duchu jawności postępowania śledczego. 


Królowa-rejentka hiszpańska wybrana zo- 
stała jednogłośnie przez południowo- amerykań- 
skie rzeczypospolite Ecuador, Cołumbja i Peru 


sędzią rozjemczym dla ustanowienia między 


niemi granic stałych. Pierwszy to wypadek, by 


kobita na tronie rozstrzygała tego rodzaju spory 
międżynarodowe. 


Wczorajszy telegram 
sygnalizow 
dowe, gankcjonowane przez” cara 


rządzenia tem powiedziano. iż na przyszłość, 


do czasu przeprowadzenia rewizji po- 


stanowień w przedmiocie wydalania w 
drodze administracyjnej, wydalanie 
odbywać się ma ściśle według proce- 
dury ustanowionej w rozporządzeniu. 
Wydaleni przez naczelników władz 
lokalnych mają prawo wnosić skargi 
do ministra spraw wewnętrznych, 
który niezwłocznie poddaje roztrząśnięciu posta- 
nowienie o wydaleniu; przy roztrząsaniu skarg 
bierze na uwagę względy, jakie słażyły za pod- 
stawę do wydalenia. Tym sposobem ustanowiona 
została kontrola ministra spraw wewnętrznych 
nad wszelkiemi administracyjnemi wydaleniami, 
i jeżeli rozporządzenie to będzie sumiennie wy- 
konane, to może choć w części przyczynić się 
do ukrócenia samowoli jenerał-gubernatorów, 
którzy dotychczas mieli dyskrecjonalną, żadnej 
kontroli nie uiegającą władzę wydalania w 
drodze administracyjnej osób politycznie podej- 
rzanych. 

W świeżo ogłoszonem rozporządzenia wy- 
raźnie powiedziano, iż obowiąznje ono czasowo 
aż do chwili dokonania ostatecznej rewizji prze- 
pisów o wydalania w drodze administracyjnej. 
Wynika z tego, iż istnieje zamiar zaprowadzenia 
dalszych jeszcze zmian w dziedzinie wydalań 
administracyjnych, będących najjaskrawszem zna- 
mieniem barbarzyństwa i reakcji pannjącej w 
politycznych stosunkach Rosji 


Sprawa transwalska. 


Telegramy „Dzien. Pol." 


Berlin 4. stycznia, Cesarz Wilhelm telegra 
ficznie powinszował prezydentowi rzeczypospoli- 
tej Transwalskiej Kruegerowi, że mu się 
udało bez powołania pomocy zaprzyjaźnionych 
mocarstw własną siłą pobić zbrojnych najezdni- 
ków. Cesarz bawił przedtem w ministerstwie 
spraw zewnętrznych i wysłał powyższy telegram 
na podstawie zasiągniętych tam wiadomości. 

Sprawa transwalska nie uchodzi jeszcze za 
załagodzoną. Rząd niemiecki domagać się będzie 
ze strony Anglji gwarancji dla nietykalności 
Transwalu. 

Uważają też tu za słuszne, by Anglja po- 
kryła wszełkie szkody, powstałe przez najazd 
Jamesona. 

Według prywatnych wiadomości walka z 
Jamesonem trwała 36 godzin. 

Kupcy hamburscy zebrali dla rannych Boe- 
rów 100.000 marek. 

Koeln. Ztg. konstatuje, że sobkowska i dro- 
biazgowa polityka Anglji obudziła w całych 
Niemczech taką niechęć, że wszystkie stronni- 
ctwa bez wyjątku stanęły po stronie Transwalu. 

Londyn 4. stycznia. Salisbury po- 
nowił dziś wobec ambasadora niemiec- 
kiego zapewnienie, że Anglja potępia awantur- 
niczą wyprawę Jamesona. 


Wedle pogłoski mieli Boerzy zastrzelić Ja- 
mesona. 
Londyn 4. stycznia. Wedle Pall Mall 


Gazette będzie 
wojenny, jego 
staną wolno. 

Obawiają się najazdu drugiej ekspedycji. 

Salisbury przyjmował wczoraj przez cały 
dzień ambasadorów, którzy żądali wyjaśnień 
w sprawie transwalskiej. 

Telegram cesarza Wilhelma do Kruegera 
uczynił tu ogromne wrażenie. 

Opowiadają sobie, że pomiędzy: oficerami 
Jamesona znajduje się kilku członków wysokiej 
arystokracji angielskiej. 

Paryż 4. stycznia. Na giełdzie kursuje po- 
głoska o rozstrzelanin Jamesona. 

Londyn 4. grudnia. Depesza cesarza Wil- 
helma do prezydenta Transwalu nie'przestaje tu- 
taj we scać wielkiego wrażenia. 


Jameson oddany pod 
żołnierze zaś  puszczeni 


sąd 
Zo- 


imes widzi w niej dążenia cesarza do tego, 


że chce mieć niezawisłość Transwalujzapownioną, 
Anglja jednak nie da się wcale sprowadzić z raz 
zajętego stanowiska. 

Standard uwata depeszę tę jako wyswanie, 
rzucone Auglji. Niemoy zachowają się w naj- 
wyższym stopniu nieprzyjaźnie, Anglja jednak 
nie pozwoli nikomn naruszyć swych praw. 

Daily Chronicle powiada, te depesza jest 

| prawie zaofiarowaniem zbrojnej pomocy Boerom. 

Morning Post sędzi, że cesarz bierze pod 
uwagę możliwość wojny z Anglją i dla tego 
radzi, aby ściągnąć flotę do kanału. 


m 


Teiegramy „Dziennika Po.skiego.' 


Wiedeń 4. stycznia. Tutejszy Gewerbeverein 
radził wczoraj o mającej się w roku 1898 odbyć 
wystawie na cześć jubileuszu cesarskiego. Posta- 
nowiona już w zasadzie wystawa obejmie wy- 
łącznie wyroby przemysłowe. 

Wiedeń 4. styeznia. Z Zadaru donoszą 
o śmierci posła i marszałka sejmowego Klaica. 
Zmarły od wielu lat był przywódzeą umiarko- 
wanego stronnictwa (Chorwatów. 

Wiedeń 4. stycznia. Konferencje z węgier- 
skimi ministrami potrwają na razie do 8. b. m. 

Wezoraj w ministerstwie skarbu mowa była 
o kwestji bankowej. Dzisiaj przybyć ma także 
węgierski minister handla Da niel. 

Dlą członków konferencji odbędzie się dziś 
u hr. Badeniego obiad. 

Dzienniki wyrażają nadzieję, że rokowania 
pójdą gładko. 

Wiedeń 4. stycznia. W miejsce jenerała 


z Petersburga 
bardzo ważne rozporządzenie rzą- 
c ] i ogłoszone 
już w Zbiorze praw 4 postanowień. W rozpo- 
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dach rozjemczych i reformę procesu karnego 


Qutttenberga, przeznaczonego na ministra ` 


kolejowego, zastępcą szefa jeneralnego sztabu 


zostać ma feldmarszałek porucznik Pitreich, 


obecnie komendant dywizji w Przemyślu. 


Rzym 4. stycznia, Do Afryki wysłano z Nea- 


polu dalszych 10 bataljonów. 
Ambasada rosyjska 
jakoby Rosja wysłać miała 
Abisynji. 
Madryt 4. stycznia. 


można znacznej klęski wojsk hiszpańskich. 

Borlin 4. stycznia. Pomiędzy cesarzem a 
księciem Leopoldem przyszło do niemiłej 
sceny z powodu, iż cesarz wyrzucał księciu, że 
księżna puszoza się na ślizgawkę bez odpowie- 
dniej świty. 

Ambasador francuski wręczył cesarzowi list 
Faure'a z podziękowaniem za przesłany obraz. 

Sofja 4. stycznia. Urzędowo zaprzeczają, 
jakoby na dzień 30. bm. oznaczonem było przej 
cie następcy tronu na prawosławie. 

Lublana 4. stycznia. W sejmie żalili się ra- 
dykalni posłowie na biskupa, z którego inicja- 
tywy miało duchowieństwo przy wyborach tero- 
ryzować wyborców. 

P. Klun dowodził, że biskup przy wybo- 
rach ma obowiązek kierować katolickimi wy- 
borcami. 

Stambuł 4. stycznia. Ambasadorowie dali 
już konsulom w Aleppo instrukcje co do inter- 
wencji pomiędzy Turcją a powstańcami w Zej- 


nie. 

Wiedeń 4. stycznia. Prezes gabinetu węgier- 
skiego br. Banffy był dziś na osobnej audjencji 
u arcyksiężnej wdowy Stefanji. 

Wiedeń 4. atycznia. Dziś odbywały się dalej 
rokowania między astrjackimi i węgierskimi mi- 
nistrami finansów i handlu. brzez pewien czas 
brał w nich udział także baren Banffy. 

Wiedeń 4. stycznia. Pertraktacje ugodowe 
trwają dalej. Jak słychać Węgry są gotowe do 
przycaynienia się do wspólnych wydatków kwo- 
tą 359/,, robią jednak trudności na innych po- 
lach. W ogóle jednak przebieg pertruktacyj jest 
zadowalniający. 

Wiedeń 4. styeznia. Dziennik rozporządzeń 
ministerstwa handlu ogłasza, że cywilnemu inży- 
nierowi we Wiedniu, Hobahnowi, wznowiouo po 
koniec 1896 roku pozwolenie do przedsięwz ięcia 
hydrotechnicznych przedwstępnych robót, w celu 
przeprowadzenia kanałów dla żeglugi: Elba- 
Odra, Dunaj-Odra, Odra-Wisła, Wisła Dniestr. 

Wiedeń 4. grudnia. Od dzisiaj rana mamy tu- 
taj niezwykla silną nawałnicę śniefną. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 4. stycznia godz. 2. min. 235. 


Akcje kred. 36228 Wied. losy —— 
Alpiny 82:—  Akeje tyton. 180-—- f 
Kredyty węg. 899— 4*/, Poż. kraj. 
Anglobanki 164 50 s r. 1893 96:30 
Unjony 294:— £lbethale 277 50 
Luswiki —— Länderbanki  258— 
Nordbany —— Renta zł. węg. 121 78 
Lombardy 99 50 Bankvereiny  148— 
Losy tnreckie 52— Wspólna rantap. — — 
Staatsbahny 35975 Rubla 128-75 
Czerniowieckie 290:50 100 marek niem. 79 29 
Gl. obl. prop. 97 — Napoleoxd'ory 956 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wledeń 4. stycznia. 

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 7383 
do 732, na jesień od —— , Owi68 na 
wiosnę od 6'45 do —'—, na jesień od —— do 
—'—, kukurydza na maj-czerwiec od 477 do —'—, 
żyto na wiosnę od 663 do 6'64, ną jesień —*—, 
rzepak na termin zimowy od 985 do 9'95, na 
termia jesienny od 11:10 do 11:20. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 13 92'/, 
do 13 977/,, loco Ołomuniec od 1290 do 13— 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę: ed 
13'15 do 1825. Rafinada : I. loco Wiedeń od 31:75 
do 32.— IL. od 31:25 do 3175. II. od 8275 do 
38: — Kostki 3225 do 32:75. 

Nafta za 100  kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco  Tryest transito od  5— do 5'10, 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 20:50 de 
20775, przejrzysta od 21— do 21:25, „Kaiser- 


0 —— 


oel“ od 22— do 2250, amerykańska od 2275 
do 23—. 
Tłuszcze za 100 kilogr. smaleo wieprzowy 


krajowy wraż s oeczką od 58— do 
nina biała bez opakowania od 53— do 
Łój od 29'— do 2950. 

Giełda pieniężna Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 36075, węg. 
kredyty  898—, uniony 290650,  laenderbanti 
235—, sztacbany 35725, lombardy 9950, Rima 
24150, alpiny 80:75, losy tureckie 53'—. 


53.50 


Berlin 4. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pa: ität;. Kredyty 22490 (36108), Bztacbany 
15075 (35728), lombardy 42 25 (99 57), Disconto 
207 90. Tendencja mocna. 

Frankfurt 3. stycznia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 303-— (360 97), 
bany 30537 (857-28), lombardy 86-— (10006), 
Lanra 14670, Harpenor 161*—, Disconto 207 —. 
Tendencja cokolwiek osłabiona. 
pw „dą ZZA 

Prazyjechaii do Lwowa 
dnia 4. styeznia 1890 r 

HOTŁL ŻORZA. Wł kr. Russocka z Brodów. K, 
Babe ki z Bratkewie. Dr. T. Niementowski z Koemania 
S. Dnnin Kęplicz z Miketyniee. R. Sobieszezański z Króle- 
st e Pel, F. Kohn z Módiingu. 

HOTEL EUROPEJSKI Br A Gostkowski z Równego, 
Hr. J. Zalewska z Rosji Ks. M. Dzerowicz z Tuporowa. 
J. Janio g Zadwórza. Dr. A. Wysocki ze Złoczowa. M. 
Osuchowski z Fieniawy. A. Bielecki z Husiatyna. 


dementuje wiadomość 
ekspedycję do 


Powstańcom na Kubie 


udało się opanować prowincję Hawanna. Nawet 
z urzędowych hiszpańskich relacyj demyślać się 


59-50 sło- - 
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sztac : 


DO NABYCIA W DROGUE 


Dr. St. Kwiatkowski | 


operator 
w kliniee chirurg Billroth a - Gussenbauera pizy e. k. 
uniwersytecie wieleń kim, seknandarjusz oddziału urolo- 
giczno-chirurgicznego radzey dweru Dit tela. asystent 
polikliniki prof. F sa a w e. k szpitalu powszechnym 
we Wiedniu, osiadł w 


Czerniowcach. 
Udziela pomocy lekarskiej w zakresie chirurgji ze 
szezegolnem uwzglednieniem aparatu moczowege (nerki, 
pęoherz). 2153 1—13 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 reku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjacki) 


mamy zaszczyt polecić go wsględow wislca 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, te 
usiinem naszewa staraniem będzia wszelkim wy- 
maganicm zadok eezynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 


właśse. hotelu Huropeiskiego. 


Pokoje od 80 ct. pecząwszy. 


ITrawaty 


w największym wyborze poleca specjalny skład krawatów 
rmą : 


Motylewski | Krzysztowski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Franeuskiego. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we- Lwowie, uliea Jagielleńska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, lesy i monety po najłańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 
i do ciągnienia 7. stycznia 1886 r. 


na 3%, lesy Anstr. Zukłuda Kkredy'owega 
ziem. II. emisji. po L zł. 75 et. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 100.008 keron. 
1 do ciągnienia 16. stycznia 1896 r. b. 


na 4, węg. lesy hipoteczne pe 2 zł. wraz zo 
stemplem 
Główna wygrana 100.080 keron. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się © dołącz: - 
nie 20 et. na pertorjum. 


Uprasza się e łaskawe wczesuę zamówienia, głyż zle- 
cenia na dwa dni przed ciągniemiem z pewedu wyczar- 


pania zapasu nie megłyby byò wykonane. 


a 


Odenaczene medalami zasługi 
I jedyne I! 
nieszkodliwe sę tutki wyrobu 
NIEMOJOWSKIEGO 


wszędzie de nabycia ! 


s w. 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. Edward Sumper 


em. radea sądu krajowoge 1005 1—9 
miesaka ul. Hofmana (Piekarska %) l. 5. I. p. 


Wszech nauk lekarskieh 


Dr. Kazim. Podlewski 


specjalista w chorobach skórnych i weseryoznyeh były 

lekarz kilkoletni i eperator na klinikach prof. Feurniera 

i Besnier w Paryżu, Laniira, w Berlinie i Kapesiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od ll. do 12. I cd 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężezyzn osobne poczekalnie. 


Ksaw. i Ludgarda Budkowscy 


udzielają lekcyj tańców snlenowych i solowych, eraz gimna- 
styki estetyczno-salonewej, w zakresie wyższego wykształ- 
cenia fizycznego z szczególna. uwzględnieniem form i 
zwyczajów towarzyskich Rynek |. 1%, I piętro. 
bon I | 


Wedle uznania pierwszorzędnych pewag’ lekarskich 
i dłngo'etniego doświadczenis -są Siolla przetwory £ 
afrykańskiego orzechu Kola, a mianowicie : Stolla „ce- 
sarski elixir Kola“, wino Kola* i „elikrir de Keła* zna- 
komitymi środkami działającymi ożywozo na Żołądek i 
wypróbowanymi środkami djetetycznymi wzmacniaj cymi, 
utóry skład główny we Lwowie w aptece Wewiórskiago, 
kiica Halicka. 2009 1 —1 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesêrów: Kaposi ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów : Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Gnyona i Fourmera 
w Paryża. 
Specjalista chorob skórnych, wener 
płciowyeh i narządu mączawojć: dad <b> 


Operator w chorobach pęcherzowych, szezególniej 


kamienia i mowotworów pęchsrza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8 -5. 
Wyłącznie dia kobist do 2-3, 


MATTONTEGO |] 


GIESSKUBLER 


najczystsza naturalna szczawa, 
jako źródło lecznicze od lat setek używa we 
wszystkich chorobach erganów cddeche- 
wych i trawienia, w podagcze, kata- 
rach pęcherza i żełądka. Doskonałe dla 
dzieci, rekonwalescentów i podezaw p.zesilenia, 
Najlepszy napój dyttycely i 
orzeżwiający;, 
Henryk Mattoni, Giesshiiblar Sauerbrune. 
| 


Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Ruoke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego i Ehrbara. 


ZZA M 


Zimno, mróz i wiatr niszczy płeć — ażeby uniknąć tego należy używać w porze zimowej: 


Wschodnią pastę piękności Puder „„LWOWIANKA' Mydło liljowe „FLORA” 


usuwa ozerwoność nosa, nszów, skroni od odmrożenia i wygładza płeć. (Słoik 35 et) nieszkodliwy a ślicznie bielący twarz. (Padełao 60 er.) sztuka 35 et. 


T. PILARSKIEGO i Spółki _ 


Lwów — Hotel Georga, 
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Od dawien dawna ze swej dobrooi | zapsohn znaną prawdzi» ą 


DROBNE OGŁOSZENIA. FED oż ezki E x 
Doniesienia rozmaite J ę HERBATE ROSYJ SKĄ z 
po 1'/, centa od wyrazu od 500 złr. w góre, Ba procent Eve š z tegerocznego zbiora majowego poleca handel LI 

á do spłaty w małych ratach miesięcznyc > laa x 

Berckany, reziki watniano, chanti 208A aiaymad pp, arsgänioy, ofsero| j — Marka tonuera  } ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE Najwyższe ||. W. ADAMOWICZA.. 
D do nosa, maglowniki, oksferdy, per-|poz Dwa. urkedai 50) Pakł z białego metala posrebrzane, jakoteż sprzęty stałowe| o d ; . w rodach 5 
mle leca najtaniej Antonina Ertebi o" Zapytania listewno pod „Bor wezelkiege rodzaje. odznaczenia s 1 fant „Familijnej“ bardzo dobrej. . . . . . .sł. 1402 
Koralnieka 8. | © kosztów" poste restante Lnów. Specjalne artykuły dla hoteli, restauracy] I menaż, na wszystkich a Sn der A AE Pre JE 
(/ucharz z większych demów nie oraz kasety wyprawne ślubne i t. d. Wystawach światowych. $ 1 fant Mysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1.20] 4 
nakomita KAWA „Sirlusz* franco 5 kile . . „ .„ 9508 


n wdająey się ze stręszycielami, poazu- Kotwiezhe 


Liniment. Capsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze 


uznane jako znakomite uŚśmierza- 
jąća nacieranie; po cenie 40 kr., 
„0 kr.i 1 fl. do nabycia we wszys- 
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulabionego środka domowego na- 
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać: 


Richtera Liniment z „kotwicą“ 


i tylko butelki opatrzone znaną 


marką fabryczną „kotwicą“ 
uznać za prawdziwe. / 

Richtera. apteka W 
pod złotym iwem w Pradze. | 
Ważne dla Pań! 

Pe uminrkewanej sesie na każdą miarę 
sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki, 
kolei wązkotorowyeh i tartakami poszu- jaś aslafreki itd. Przyjmuje się 


kaczory „Peklng* po 5 zł. za sztukę. 
kuj dy. : strojenia cała suknie, a na żądanie 
kt bi: Boa Pelman, i de fastrygowania | wyp PRIE zad 


i... OO | 
gwaraReją na ściślejszej dokładności. Podarki od dam 


Tylko za 16 złr. w 12 lekcjach na bala publiczne i domowe w najwię- 


ucza al kazym wyborze, nowość w tym zakresie, 
Fa aar o Ko Ordery kotylionowe, tury, maski, 


koj . L pięt kostjumy. 01 1—3 
DSi | LJ z Pos Eugenia Wekerówna Wzory stoją do Emade, także 
go z róg ul. Akadeniskiej 


na prowincję. 
raserny kiep zo składem piętro, drzwi nr. 19. 


e | UNO (ATHOLICA 


Bykatuska ż3 (stara poczta) muzyczne 
TOWARZYSTWO 


WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


Bogato ilustrewane cenniki 
od ognia, gradobicia, 


darmo i opłatnie. 
Na tombolę I leterję żartobliwą 
pęknięcia I uszkodzenia dzwonów, 
ed wypadków i na życia. 


olekcje 
Główna reprezentacja 


i pełae ie 
iee CHRISTOFLE |CHRISTOFLE & Cie w WIEDNIU, I. 
poręczają za prawdziweść 
naszych fabrykatów. 
Ilustrowane katalogi gratia i fr. 


e. k. dostawcy nadworni. 
Do nabycia po cenach fabrycznych we Lwowie 
u Juljana Strzeleckiego. 


fabrycznych płócien, drobiazgów, 
„oraty, maszyn do szycia i t. d. 
handlu Stantsiawa Buschaka, plac 
Bali ki 1. 2. 825 
yera ślizgawka. Za dworcem kclei 

elektrycznej. Poniżej Morskiego Oka 
Pomiędzy górami. Zasłonięta od wia 
trów. Obszerna ozrzewalnia i garderoba. 
Wstęp na lód 15 et. Urządzone 


Jeszcze krótki czas 


wysprzedaje się różne meble i gar- 
nitury, lustra z konsolami o 369/, |dz'ś u mnia kawalerskie śniadanko. 
taniej jak v'szędzie — (zy te produkta mam wziąć na kredyt? 


A. LUO ET 


Lwów, ul. Halicka I. 7. 


Å- 


wór Olszany 


poezta loco 
poleca do chowu olbrzymie gęsi 
„Emdeńskie* po $, 10, 15 zł. sto- 
sowne do wieku. Olbrzymie białe 


— Słucham pana hrabiego. 


Iwanicki. - R» | 2 

remiowane własnych zbiorów wina 
— Hegyalja, Tokajskie I. klasy znaae 
od lat 20, ordynewane przez najpl orwsze 
powagi lekarskie wedle świadectw są do 
nabycia u właścicielki p. Anny N eu- 
pauar, al. Kochaqowakiege 6. 


hw pełniący obowiązki kontrolora. 
oras zarząday dóbr i lasów, prowa- 
dzący knięgi kasowe i przełożeństwo 
obszarów dworu, obznajomieny z budową 


PYTANIE. 


Pytał się Lolaś, znany za swej dumy: 


Ta znowa, sprawę obracając w żarty, 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 


Dać odpowiedzi na takie pytanie. 


„„ewzukiwnny pokój ewentualnie 
+ wikt, ile można bez drzwi bccznysk, 
spokojny. Adres : Wacław restante. 


ÍM 
Nakładem księgarni E. 
Nowość! Altenbe tli 
á druku i są do nabycia we wszystkie 
księgarniach : Jana Kazimierza Zisllśskiego 
„Wspomnienia starogo kawalera“ 
1 tom str. 288, cena 1 sł. 80 et. Tegsźł 
autora wyszły: „Szkiee* 1 tem str. 
488, 3 zł. i0 o. „Ofiary“ powieść, 
1 tam, str. 253, 3 sł. 10 et. 


ped firmą 


, 


et. 
Emanoel, Riad, w Wiednia, Praterstr. 38. 
| apów oc: REJA AMEN 


Przewyborno w smaku | zapacha 
przez BUEZ sprowadzane 


HERBATY 


ehińskie 


a mianowicie:  '/, kl. sł. 

0. „Assam - Pc6s0 - Mandarin“ 
najprzedniejsza . . . . . .5— 
. 1. „Taazu* Perła Chin. żółte-kw. 4 40 
. „Juntojczan Pecha“ biało-kw, 4-— 
. „Nandżyn”, ezarna, moona . . 3:20 
. „Bouchong*, mało narkot.. . 3°80 
. „Congo“, familijna dobra . . 3—- 
. 6. „Proszek herbaciany". . . . 1-50 
Nr. 7. „Wysiewki" s najl. herbaty . 170 
Nr. 8. „Sonchong*, mało narketyczna 8-60 


poleca HANDEL 


It. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


WE LWOWIE 


Pozostale z pewnego liworunku 
2000 sztuk, tak zwanych 


wojskowych 
derek na konie 


wysprzedaie się z pewodu przetkanej 
(n'ezapełnie kati" A zrobionej) 
berdury za bezcen 
tylko po 2 zł. 20 ct. 

z: sztukę, za parę zł.4'-,(6 par 
franco) wprost de gospodarzy. 
Grube te n'e do zniszcze- 

mia derki, ciepłe są jak fu. 

tro, ciemno-szare lub ciemno-bron- 
zowe, około 1954145 em. wielkie, 

(a więc sokrywające całego 

konia) opatrzone trzema szerokiemi 

bordursmi. +93 1—1 
Dokładnie pisane zamówienia, któ- 

re tylko za poprzedniem przesłaniem 

pieniędzy, lub za pobraniem uskate- 
ezniane będą, adresować trzeba do 


Alberta Kohna 
Komisowego domu towarowego 
zjednoczonych fabryk towarów 

wełnianych, 
we Wledsiu il., Taberstrusse 44. 
dylko niektóre z egromnie 
wielu zamówień: 
Zarząd dóbr Księcia Schwarzenberga, 
Turrach. - 
A. Rovan, barmistrz, Podkrzy. 
Frane. Levsteck, Corne. 
Albera restauraeja w l'ettenan. 
BY Gdy się niepedoba, 
uwracnmy pieniądze. "Wy 


poleca najtaniej własnego wyrobn 


Koszule salonowe 
po zł. 1°05, 1-55, 2, 2-26, 3:50 i 3. 
Koszule z przedami pikowemi i fał- 
dzikami /sakładkami) po zł. 2-75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 
oxfortowe po zł. 2:50 i 2:75. 
Keszule mocne po zł. 1:65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
sł. 2-40, 2-80 i 3. 
Keszule dla chłopaków po 
gł. 1-40 1 160. 
Kalisony dla chłopaków po 
85, 95 et. i zł. 1'10, 
Fółzosuulki z kołnierzami 50 et. 


KALESONY 
po et. 30, zł. 1.05, 1'15,1'45, 165, 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3'40 1 2:80. 
MANKIETY tazin po sł. 4 i 4-80. 


oraz 


f 
, 
i 


i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1:40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 
sprzedaję po ceuach fabrycznyci 


HARTWIG VOGEL 
w Bodenbach'Y/E 


za 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


Do nabycia w wielu ©ukierniach, 


Zamówienia s prowineji ice, 
1005 1—? || pandlach delikatesów i droguerjach. 


się najstaranniej. 


Wydawga i edpowiedzialny za redakeję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej, 


222 1—? | Z powodu niskiego kursa srebra 


Za grtowiznę i na kredyt. — Pau'e intendencie ! 


— Kupisz pan wina podług tego wykazu, ostryg, kawioru i piaczywa, będzie 


— No, nie wszystkie. Pieczywo weż pan za gotowiznę .. 


NĄAFTULA TOEPFER 


HANDEL WIN i RESTAURACJA 
Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


e w abonamencie 


È 
Piwo okocimskie I Lilienfelda w butelkach I na miarę. 
im] 


— Powiedz mi, Mańka, zkąd bierzesz na gamy ? 


Pyta ge: — Lola, zkąd bierzesz na karty? 
Lecz ani jedno z nich nie było w stanie 


Olbrzymi magazyn 
dywanów, kap, materyj meblawyech, chedulków, portier 
i firanek, płótna, bielizny stelewej, koców, plaidów, 
linoleum ceraty i t. d. 


ARIADNE” 


IGNACY DREXLER 


we Lwowie, przy placu Marjackim 1. 7, 
(ebok apteki Wgo Mikolascha) 


sprzedaje po cenach stałych fabrycznych z opustem 
ek przy kupnie nad 10 ał. 


tll-=a 3 


ser- | Anie DOWIE 


ADMINISTRACJA 


„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


BRADDONA 


znakomitą powieść 


„Błędna gwiazda” 


„Ostatnia miłość.” 


Powieści te nabywać można po 30 ct. za egzem- 
plarz, z przesyłką pocztową po 35 ct., lab obie razem 


ec oai: dać. al: dać ak 


zniżenie cen. 
Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą: p 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liezba 1, 
w gmachu dyrekcji galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
r kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe, monety i t. p. 
T po kursie dziennym nie doliczając żadnej prowizji 
oraz 


Losy na spłaty miesięczne 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
; roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—? 


o | cheosz wprowadzić wyroby swoje na targ ej t 
Jeżeli an KS nat ly 5 STA 
e cesa swe handlowe stosunki rəzszerzyó ób 
Jeżeli P an niezwykły, r ad 
Jeżeli Pan 
eże 1 EA agmi Kaz apieniężyć, 
cheeaz uzyskać patenty dla Austrji i Węgier, popra- 
J eżeli P MIL mnie prędko i tanio, ewentualnie bezpłatnie, to 
= żądaj Pan numeru okazowege 


„internationales Industrie- und Patentblatt” 


(Organu dla wszelkich gałęzi przemysłu wszystkich krajów) 
wychodzącege równpeześnie po niemiecka, angielska 1 francnakn w warantowanym 
nakład.ie Ep” najmniej 80.000 e zempiarzy Ty ażdego 1. i 15. 


oo miesiąca. 
Wydawcy 


Inżynierowie P aulitschky dz Dieterich, 


w Wiednia, I., Kirnthnerstrasie 5. 500 1—6 


poz 


1006 1—2 


"WIEK. 


Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny 
w Pilznie 


sawiadamia Szanowną P. T. Publiszność, że oprócz sławnego z dekroci 


znanego 
piwa pliznońskiego leżak i piwa plizaeńskiego ekeportowego 


wyrabia nadto znakemity 


Ex] ar 
pang >d = n p » 100 „ 
e 4 Ę „(fs wctedaią Galieję Bukowinę|| Na obecną porę j| Bol pilzneńsizi 
i jłe, szym średkiem przeciw kaszlowi HE rzec który vi d : 
"© GA > we Lwowie a oe a ry pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sobie sławę majlepnzege 
= 3 Poe soy Eo i zk. Celem pełożenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszezyt beku I przewyższa wszysikie piwa bawarskie. 
yi 
Z= (= ig ulica Szepona liozba 4 mienin, jakoteż wszelkim chorobom pier sdieri bli Hay iż J 
-$ Sz Ę ` )jsiowym są bezprzecznie i "A podać do publieznaj wiadomcści, że eneralne -Pe I główny wś Piwa beczkowego 
a EE z = Ej : ; dziea 05 = PIWO OKOCIMSKIE a Lwowa, zb. ti odniej i Bukowiny tdk: 
CEJ] DO .— NS w . ci s " E* 
= z œ c £ y ZNI ółk k k sprzedają ns szklanki tylko mastępująoe firmy: e Wi e 
E z Ę EJ a © R E miia TO Zi d al aC 10. PE Toepfer, ul, E 12. Szymon 4 zj rii Ozjasza Wixla i Syna 
. r" e. R po złr. 1.35, ; P. R Api l poa ; i ET » 
E R E E = GI: z lepszej stall 1.70, nikle. D° D2b)Ci2 w aptece pod „Opatrznością MAY Pnie A RE. i Karol „Przybylski, Teatralna l 13. r Główny skład piwa faszkewego u p. S. Wiesera 
sg K, E þæ E i PR Bme kal a - Sa Kaz. Bupuigi Piinslawskiogo |: Ehrlieh, Kawiarnia Teatralna. j fe 66. E uliea S;kstuska l. 14. Telefon 149. 
a N zir. 8, Di- w Kołomyi. zef Flieg, ul. Jagiellońska 1 22. raham Rolhberg, ul. Kazimierz i i i i i H 
— PA 2 E E klewane złr 4.75. Jacke6D|Cena jeduej paczki 20 et. Zamówienia |Ludwik Gsrdoliński, ul. Kopernika l. 4.| Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Pilznie. 
= =| az 2 — Halifaks złr. 3.50. Halifaka uskutecznia od*rotaą pocztą. Szymon Goldberg, ul. Batorego l. 16. Kazimierzowskiej, a O c 
a = €% + posztą j 
o 4% g + dR 130, miklowame sł. 250. maca Wien Hellman, ul Kadi PP |JSTROWEK auli «m: i 
o „30, > ). ilhelm Hellmann, ul Kazimierzowska. Stoniem*. || . 
© g LLP © uP E A e PA tw Dawid Kóssler, ulica Pańska l. 12 ped Wilhelm Tanenbaum, ul. Karola Ludwika 2 Celom- och rony 
E > = 8 £ wane złr. 8.50, Paski tylnej Władysław KożłądsśTouiGrodoóka "1, Amiemi Ulieczh a ate oa zaoczna ma P. T. OdbiorcowRE brzasku 
s A Ey AZ z 2 = de łyżew pe 30 ct. Jan Jarz na yorey R p dęcnagl. ts n” Roury Foiss; Higani Oroeimska, róg ERA żądali, bacząc na 
< ea najwięk wyb 3 À al uandet, u arbzows£a l. 4. ul. Sykstuskiej i Słowackiego. i 
E P a S < F er N „Ask A "== 151 3 r y Jan Ludwig, ul. Krakowska |. 7. Jan Ważny, ul. Czarnieckiego, a etykietę Z 
ES = 5 = ntoni Ha ski jubiler i złotnik Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego EEN niebieskim 
a R = © handel żełaz | i Neptune 
— a . a . a 
= "LIJ ESa RB AE wa Lwowie, plac Marjacki u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12 jakstóż żeby A 
z4 — 2 wów, Pise Harja . 9. ASG =, EoFók zawierał 
o a Sp Telefon Nr. 6. 1081 1—? ‘ ore 
== p= N HANDEL skład Rów abis Bkład piwa fisszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstaska 14. Telefoa nr. 149. y wypaloną markę > Brzodabiersbwo zdzcjome 
` © KI ahá skieh, złotych i srebrnych Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwi- ię GŁ Mom? “i 
Q % u N ] R [UN po najniżezysh ocenach. ska restauratorów, którzy piwo Okcoeimskie sprzedają, a nadto zastrzegam A Sny, skład na Galera posiada firma ' 
EG > 3 sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa ły „marką Leopold Lityński w Lwowię W Grand Hotelu ulica Karola Ludwiką 
EQ okoeimskiogo. JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 
— c a PER — FP... APiPm "| .. t”.. RW A WI Mik . Handel farb i materjałów. 15709 1—19 
= 5 r D z A DE (2 


FABRYKA MASZYN 


MAKS KORN 


w WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse 150 
wyrób npecjalny 
Gatrów, tartakowych 
wszelkiego rodzaju 


Maszyn do obrabiania drzewa 
oraz 675 1—3 
Mauzyn rękodzielniczych. 
EG Ilustrowane cenniki bezpłatnie i opłacone. Wg 


a Pipe a 


)SLICHER CACAO 


pn 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Frańciszka Kattńera. 
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